
N i l a i y t o i ć  pścztsw a i lsze zsn a C e n a  e g z  2 5  g r .

! gggfrl

| f | %

I  i
v k |  A  

J T

| A |

, • t •
r mm i N  m u

i
!

> .At'.--* '

N R  1 8 6 .  —  R O K  X L .
R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i
K O N T O  C Z E K O W E  P. K. O. - W A R SZA W A

D R U K A R N I A  K R A K Ó W,  U L I C A  SW.  K R Z Y Z A  L. U
140.055 ------ - K ONTO C Z E K O W E  P. K. 0 .  K RA K Ó W  401.099.

- .. Przedpłata w y n o s i : W Krakowi* Na Młym «kazarxa Partitwa polak. Zagraaies Przedp!ata r.Biiana dla naatajcici^wa Udowego Za każdą zmianę 
aśrtSBP I Ą T E K

z cdmaiaaaiaaj baz odmanawta x łrzaayłką p9*»toivą

Miesięeznie............................ | 5*70 * ł j « •*»  zł. 9  5 0  zł. 5*70 Ki. dopłata 60 gr.

1 4  L  I  P C  A  1 9 3 3 .
R e d ak c ja  nier.nmówionych a r ty k u łó w  n ie  zwraca i n ie  honorn ie ,  listów n ie o p ła c o n y c h  ni© n rzy im nie .

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-80. j ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Mr. 133-44 i 144-06.

Konkordat Stolicy A p o s to ls k ie iljM fi
z Rzeszą niemiecką.

Parafow any w sobotę przez kard. Pa- 
celliego i wicekanclerza Pa  pen a konkordat 
Rzeszy niemieckiej ze .Stolicą Apostolską 
s tanowi zbyt ważne wydarzenie, by  mógł 
ujść uwagi i nie zainteresować szerokiej 
opinji. W prawdzie jego treść jest jeszcze 
dotąd  nieznana, a  prasa berlińska twierdzi, 
że tek s t  konkorda tu  ogłoszony będzie do­
piero za jakieś 2 tygodnie, sam fak t  jednak 
zawarcia tej umowy i to  w  tych  szczegól­
nych w arunkach , w jakich się obecnie znaj­
duje  Kościół w Rzeszy Hitlera, daje okazję 
do głębszych i daleko sięgających reflek­
sy], k tó re  oczywiście nie zawsze są słuszne.

Podkreśla się wiec naprzód, że k onkor­
d a t  został zaw arty  w  trakcie gwałtownych 
represyj rządu Hitlera  w  stosunku do k a to ­
lickich i zasłużonych organizaeyj, nic tylko 
politycznych, jak  centrum, ale i idcowo-kul- 
turalnych, jak  „Kathol. Arbeiterrere ine"
.Gesellen - v e r e i n e ' naw et ,,Volksverein‘'

I w trakcie  nieustających repręsyj osobistych, 
a resztow ań pojedynczych k s i ę ż y 1 ! (Imała- 
czów  katolickich.

Fodkreśla. się dalej, że konkorda t  został 
zaw arty  z rządem, k tó ry  jes t  wykw item  ru­
chu politycznego, potępianego jeszcze przed 
parom a miesiącami z ambon i za pośiednic- 
twem zbiorowych enuncjacyj biskupich.

Powiedział I lenan przy jakiejś sposobno­
ści:   „victoire de Romę est une vietoire
de la  raison“ (zwycięstwo Rzymu jest zwy­
cięstwem rozumu). Tem ironicznem powie 
dzeniem oddał R enan mimowoli hołd walo 
rom dyplomacji watykańskiej. Stwierdził ho' 
wiem, że Rzym nie działa odruchami, ale, że 
się kieruje przemyślaną i uzasadnioną przez 
doświadczenie racją-, że przewiduje i że jego 
przew idyw ania  potwierdza rozum doświad­
czenia. T ak  z pewnością jes t  i z konkorda­
tem niemieckim. Jeśli Stolica Apostolska mi­
mo obecnych w arunków  niemieckiego życia, 
k tóre  napewno zna  dokładnie, i k tó re  musi 
boleśnie odczuwać, weszła n a  drogę bezpo­
średnich układów  z rządem Hitlera, to n ie ­
wątpliwie ten pozornie trudny do zrozumie­
nia jej krok musi mieć uzasadnienie głębokie 
w treści zawartej obecnie umowy, i musi k a ­
tolicyzmowi niemieckiemu gwarantować k o ­
rzystne warunki rozwoju i pracy. Musiał go 
—  kró tko  mówiąc! —  doradzić rozum.

Istotnie. To, co dotąćl wiemy o nowym 
konkordacie, daje  katolicyzmowi przede- 
wszystkiem jedną ogromną korzyść: zawarty 
konkordat jest pierwszym konkordatem ca­
le] Rzeszy niemieckiej ze Stolicą Apostolską. 
Ten mom ent usprawiedliwia do pewnego 
stopnia określenie „historycznego'4 w ydarze­
nia, jakie mu nada ł  p. Papcn.

Stosunki kościelno-polityczne w Rzeszy 
niemieckiej nie by ły  do tąd  jednolicie uregu­
lowane. Tylko trzy  „kra je"  uregulowały je 
po wojnie przy pomocy konkordatów ; z tych 
dwa, Baw ar ja  i Badenja, k raje  o większości 
katolickiej, a  jeden, P rusy , ze znacznym pro­
centem tej ludności. W  reszcie kra jów  związ­
kowych (protestanckich) panow ała  dotąd  
prawdziwa anarchja  na  polu wyznaniowem. 
Pozostały  w nich jeszcze ograniczenia, Ko- 
ŁŁiołą katolickiego z czasów przedw ojennych ,

i daw ały  się mu mniej lub wieLcej boleśnie we 
znaki; zależnie od osób dzierżących władzę 
i od rodzaju wykładni ogólnych postanowień 
konstytucji wejmarskiej. W niektórych k ra ­
jach, j a k  w Saksonji, stan by ł wprost nie­
znośny i przez katolików  odczuwany wręcz 
jako niewola. Słabość zaś kół katolickich w 
tych krajach, dalej fanatyzm protestancki 
w  połączeniu z an tyka to licką  ag itac ją  kół 
socjalistycznych nadaw ały  tym  stosunkom 
charak ter  beznadziejności. Stosunki tc ule­
gną  teraz zasadniczej zmianie.

K onkordat parafow any w Rzymie został 
zaw arty  nie przez poszczególne kraje , ale 
przez całą Rzeszę niemiecką. Konsekwencją 
więc wprowadzenia go w  życie będzie uje­
dnostajnienie stosunku państwa do K ościo­
ła na calem terytorjum Rzeszy niemieckiej 
i likwidacja tego chaosu, k tó ry  na tem polu 
panow ał w niektórych, mianowicie prote­
stanckich, krajach. I  na  tem polega donio­
słe, olbrzymie znaczenie zawartego konkor­
da tu .  T ak a  jest, jego wielka korzyść, d la  ka­
tolicyzmu i ten  by ł powód zawarcia .go mi­
mo tak  trudnych warunków, w  jakich  się 
Kościół obecnie w Niemczech znajduje.

Temsamem też upadają wszystkie do- 
myślniki i insynuacje, k tó re  p ra sa  n iekato­
licka z nim wiąże. Zwłaszcza dwa: jakoby  
Hitler wymusił konkorda t  —  ja k  twierdzi 
jeden z angielskich dzienników — groźbą 
oderwania  Niemiec od Rzymu, —  i jakoby 
konkorda t  by ł wyrazem jakiegoś germano- 
filskiego lub naw et hitlerowskiego nastaw ie­
nia Rzymu papieskiego.

Pierwszy domyślnilc pozbawiony jest 
podstaw, jeśli sobie przypomnimy, że Rzym 
nie zwykł się lękać takich gróźb w  przeszło­
ści i w teraźniejszości, że w w. 16 zaryzy­
kow ał naw et u tra tę  Anglji, gdy  szło o obro­
nę katolickiej zasady małżeństwa. Jeszcze 
mniej sensu ma insynuacja  d ru g a  . . .  K on­
ko rda t  został  zaw arty  nie między dok tryną  
i p a r t ją  narodowo-socjalistyczną a  d o k try ­
ną  społeczną Kościoła, ale między Kościo­
łem, jako  podmiotem praw a i organizacją 
religijną, a  Rzeszą niemiecką, jako  pań­
stwem. Zawierał Rzym  konkorda ty  z pań­
stwami opartemi o ustrój demokratyczno- 
l iberalny; n iem a żadnego dobrego powodu, 
dlaczegoby go nie mógł zawrzeć z p a ń ­
stwem, ■* rządzonem autokra tycznie, o ile 
oczywiście to państwo daje  gw arancje  lojal­
ności i rzetelności w  wykonywaniu  jego po­
stanowień. W prawdzie innego zdania jest 
berlińska „Germania" i twierdzi, że konkor­
d a t  jes t  wyrazem  „pełnego zaufania" Stoli­
cy Aipost. 'do osoby Hitlera i do jego „po­
zytywnego chrześcijaństwa". Pismo to jed­
nak  od 1 Iipca br. shitleryzowane przestało 
hyć pismem katolickiem, i spadło n a  po­
ziom bezwstydnej służki, w ynajętej  przez 
Hitlera do bałamucenia krajow ej i zagra­
nicznej opinji; wszyscy je  znają  z tej stro­
ny, d la tego też z pewnością i jego kom en­
tarz do konkorda tu  przejdzie bez echa.

Na szczegółową ocenę konkorda tu  oczy­
wiście trzeba zaczekać do czasu, k iedy  zo­
stanie ogłoszony pełny  jego tekst.

W. Z.

i i
i.ieiei. wi.j. r-roces brze­

ski, będący niezwykłym ewenementem w cza­
sie letnich feryj, gdy zazwyczaj nie odbywają 
się żadne większe procesy, foczy się po dwu­
dniowej przerwie dziś w dalszym ciągu. W i­
ceprezes Sądu Apel. p. Zaborowski, którego 
zły s tan  zdrowia spowodował przerwę w pro­
cesie, przybył dziś rano do Sądu Apelacyjnego 
i już o godz. 9.05 wznowił rozprawę. Rano 
na sali było pustawo, bowiem wiele osób li­
czyło się z ewentualnością, że rozprawa nie 
dojdzie do skutku. Z oskarżonych zjawiło się 
tylko dwu: pp. Pragier i Kiernik. Obaj zajęli 
miejsce na ławic oskarżonych. Na rozpraw-ę 
spóźnił się prokurator Grabowski, ale jego ko ­
lega prok. Rauze już od rana był na  poste­
runku. Potoczył się dalszy ciąg odczytywania 
referatu przez sędziego Jaworowskiego.

LAKONICZNY R E FER A T SPRAWY.
Sędzia Jaworowski dawał tylko obszerny 

skrót analityczny sprawy. SeJzia-referent 
przedstawił wyrok skazujący w pierwszej in­
stancji, skargę apelacyjną obrony i oskarżenia, 
bez odczytywania, ich. za zgodą stron, w ca­
łości O godz. 10.30 referat sprawy został za­
kończony. rozpoczęły się wnioski.

Adwokat Szumański zażądał, by Sąrl pozwo 
lił mu w czasie przemówienia korzystać z o- 
ryginalnyeh dowodów rzeczowych w postaci 
ulotek i odezw, załączonych do sprawy, za­
rzucając. protokół z tych dowodów rzeczo­
wych jest, nieścisły 5 nie odtwarza wiernego 
stanu rzeczy. Na, pytanie przewodniczącego, 
czy obrona lub oskarżyciele chcą uzupełnić re­
ferat sprawy jak i ©miś dodatkami, obie strony 
zgodnym chórem odpowiedziały: nie. Fąd za­
tem zwrócił się z pytaniem do dwu obecnych 
na sali oskarżonych,

CZY PRZYZNAJĄ' SIĘ HO WINY.

zarzucanej jm w akcie oskarżenia.
P. Pragier: Nie pitzyznaję się do winy i po­

wołuję się n a  wyjaśnienia, złożone w Sądzie

Okr., zastrzegając sobie głos w razie potrzeby 
w ostatniem słowne.

P. Kiernik: Podtrzymuję swoje zeznania,
złożone w toku sprawy. Do spisku żadnego 
nie należałem, bo spisku nie było. Występowa- 
lem jedynie na gruncie konstytucji. Przemocy, 
sity i gwałtu nie używałem, ani ja, ani mol 
koledzy.

Po tych krótkich .słowach występują z wnio 
skami obrońcy. Wnioski te  są również kró t­
kie, obliczone na nieprzcwlekanie sprawy7, k tó  
ra przybrała szybkie tem.po, zapowiadająca 
rychle zakończenie procesu.

KSIĄŻKA Z DEDYKACJĄ B. MIN. 
CZECHOWICZA.

Adwokat Landau złożył na  stole sędziów* 
skini egzemplarz książki napisanej przez by­
łego ministra skarbu p. Czechowicza, a zadedy 
kowany p. Pragienowi. Dowód z tej książki ma 
obalić zeznania Świadka Kaweckiego, naczel­
n ika wydziału bezp., jakoby p. Pragier w prze­
mówieniu swojem nazwał p. Czechowicza zło­
dziejem. Gdyby ta k  w istocie było, mówił o* 
brcóca. to p. Czechowicz, obdarzony takim hań 
biącym epitetem, na pewnoby książki swej p. 
Pragierowj nie przesłał.

O DOWÓD UMORZENIA SPRAWY PRZECIW 
P. POPIELOWI.

Adwokat Berenson poruszył sprawę b. po­
sła Popiela, wywiezionego tak  samo jak i o- 
skarżeni do Brześcia. Z aktów  wynika, że p. 
Popielowi wytoczono śledztwo również z art. 
100 o zbrodnię stanu i śledztwo to zostało 
wstrzymane. W  Sądzie Okr. p. Popiel zezna­
wał jako świadek podejrzany. „Wiemy —  mó­
wił p. Berenson — żc śledztwo w sprawie p- 
Popiela zostało umorzone. Chcielibyśmy mieć 
dowód oficjalny, albo od sędziego śledczego, 
albo może panowie oskarżyciele stwierdza, że 
tak jest*’. Prokurato  Grabowski przyznał ten, 
fakt, kwestja zatem została wyczerpana.

M o w a  p r o k u r a t o r a  E a w z e p .
wyciąga stąd wniosek, że celem Związku Obro­
ny Prawa i Wolności Ludu było usunięcie P re­
zydenta Rzplitej i rządu marsz. Piłsudskiego,

Następnie zabrał głos prokuraitor Rauze. 
N a wstępie swego przemówienia powiedział, iż 
Polska nie mogła rozwijać się pod rządami ano­
nimowej k lik i" i na Kapitol trzeba było wpro­
wadzić autorytet.  Tak dłużej w Polsce być nie 
mogło. Dalej prokurator przeszedł do zawiąza­
n ia  się Cenitroiewu. Tylko paląca nienawiść 
mogła sklecić ten związek, mówi prokurator 
Rauze, związek, k tó ry  nazwał się Związkiem 
Obrony P raw a i Wolności Ludu. Zaczęła się ta  
robota od akcji w parlamencie, czy to  jeżeli 
chodzi o sprawę Czechowicza, w której brał 
udział Lieberman, czy jeżeli chodzi o sprawę 
nadużyć wyborczych, mających na celu zdepo- 
pularyzowanie rządu.

Następnie prokurator zatrzymał się dłużej 
na kwesłji kongresu w Krakowie, który odbył

a treścią wprowadzenia na  Kapitol „nieśmier­
telnej polskiej anarchji1’.

Po kongresie rząd oświadczył, mówi dalej 
prok. Rauze, że pociągnie do odpowiedzialności 
wszystkich tych, którzy brali udział w tem 
zgromadzeniu. Ale oni spodziewali się korzyści 
zarówno w- opinji kraju, jak  i zagranicy. Maciej 
Rataj udzielił wywiadu, w którym zaznaczył, 
że ..Polska i świat cały będą miały widowisko 
nielada’*. Wywiad ten ukazał się w numerze 
182 dziennika ,,ABCK z dnia 30 lipca 1930 r.

0  godz. 12.15 prokurator Rauze skończył 
:swe przemówienie. Po przerwie zabrał głos pro­
kurator Grabowski, który zaczął bardzo osobli­
wie, mówiąc że właściwie sprawa ta  straciła 
na sile.

W  dniu jutrzejszym będzie przemawiała o- 
brona. Wyrok zapadnie w poniedziałek lub we

się 25 czerwca 1930 r. pod przewodnictwem 
Wincentego Witosa. Prokurator  odczytuje re­
zolucje, powzięte na kongresie i zaznacza, że 
w międzyczasie Centrolew zwolal szereg zgroy 
madzeń i wydał deklarację, nawołującą do u- wtorek 
isunięcia dykta tury ,  gdyż system dyk ta tu ry  
prowadził do  katastrofy- P. P- S. wydała  okol- 
nik, w których twierdziła, że Prezydent Rzpli- 
tej s tanął po stronie bezprawia i nadużył swych 
praw, złamał przysięgę i dlatego zalecała zor­
ganizowanie miejscowych zebrań, na  których 
miały być wygłaszane przemówienia, uświada­
miające lud, że partje demokratyczne poszły ra­
zem do walki z dyktaturą. Zalecano, by w 
przemówieniach nie podkreślać różnic party j­
nych poszczególnych osób. w-chodzących w 
skład Centrolewu. Było to porozumienie śd>lc 
między poszczególnemi partjami i nosiło cha­
rak te r  zorganizowanego związku.

Pierwszym etapem akcji Centrolewu był.
dzień 25 czerwca w Krakowie, drugim empem  ,
był dzień 14 września. Prokurator mówi o przy- .-itjszym. jako w rocznicę śmierci majora Idzi- 
siędze i ślubowaniu na rynku Kleparskim a de-| Uowskiego na wyspie Graciosa, Aeroklub 
klaTację kongresu w Krakowie porównuje z de-J Rzplitej złożył na cmentarzu w Warszawie wie- 
•Haracją konfederacji targowickiej, Prokurator niec od lotnictwa polskiego.

K R A K rf  W  „
S Ł A W K O W S K A ^

ROCZNICA ŚMIERCI MJRA IDZIKOWSKIEGO
Warszawa. 13. 7. fTelcf. wł.) W dniu dzi-
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©czc® plszoinnl?
Polscy hitlerowcy.

Z różnych  s t ro n  dochodzą  wieści, j a k o ­
b y  i w P o lsce  za c z y n a ła  się tw o rzy ć  „iiaro- 
d o w o -so c ja l is ty czn a "  p a r t j a  n a  w zór n ie ­
m ieck ich  hitlerow ców. N iedaw no  podal iśm y 
p a rę  u w a g  o p iśm ie .,O b s e r w a to r 1 'P oznań ) ,  
k tó re  s łużyć  chce rozw ojow i ideolog,ji s w a ­
s tyk i .  T e raz  zaś „N ow y  D z ie n n ik "  donosi, 
óa

„W Katowicach przy ni. Krakowskiej 
43, znajduje się kierownictwo Narodowo- 
Socjalistycznej Partji Robotniczej (N. 8. P. 
It.), a n a  najbliższą sobotę 15 hm. o godz. 
8 wieczór zwołana została do Katowic kon­
ferencja wszystkich prezesów grup oraz po­
szczególnych mężów zaufania".
A  w ięc —  po lscy  h itlerow cy.. .  Cechuje 

ich bez w zg lę d n y  an ty sem ity zm .  1 to  jedno  
je.st w  ich p rogram ie  w yraźne .  Z dalszych  
w iadom ości „N ow ego  D z ie n n ik a '- p rz y to ­
czyć  na leży  n a s tę p u ją c e  w y ją tk i  z okóln ika  
za rząd u  te j  „ p a r t j i"  do cz łonków  i spo łe ­
czeńs tw a:

6) Pozdrowienie: Hasło nasze jest słowo 
„Naprzód" przez podniesienie prawej reki 
w górę w sposób faszystowski. Odznaką na

Gombos we Wiedniu.
Rokowania gospodarcze na pierwszym plan ie .  — Ausir j a t k a  

rewizji.
(Korespondencja własna).

opinja puhiicziia o przesadzie

Budapeszt, w lipeu 1033. 
l a k  jak niespodziewaną była wizyta pre- 

mjera węgierskiego Gómbosa w Berlinie, tak 
niespodziewanie wyjechał węgierski mąż etanu 
do Wiednia. Austrjaeka opinja publiczna d o ­
wiedziała się o tej wizycie dopiero w dzień 
przyjazdu, t. j. dnia !) czerwca; w Budapesz­
cie o wizycie wiedeńskiej (Idnibosa dowiedzia­
ły sic pisma w chwili, kiedy .premjer bawił już 
w Wiedniu, Tajemnica, w jakiej do ostatniej 
chwili utrzymywany l»yl wyjazd pronijora wę­
gierskiego do stolicy Austrji jest powodem 
różnych przypuszczeń i koinhjnneyj. ale na- 
ogól opinja publiczna na niespodzianki te za ­
patruje się już trzeźwiej i nie widzi w nich 
niczego nadzwyczajnego. Dlatego też oficjal­
nych komunikatów nie przyjmowano z rezer­
wą. a ich trzeźwy ton świadczy, że ani Austrju, 
ani Węgry nie mają zamiaru ukrywać swych 
rokowań,

Giimbós podjąwszy podróż do Wiednia, 
kierował się przedewszystkiem względami na­
tury  wewnętrzno-politycznej. Cześć węgier-

szą jes-t B łyskaw ica. biała na wiśniowo- skiej opinji publicznej zarzucała Odmbiisowi.
ciemnem tle, k tó rą  można nabyć w sekretar- 
jacio za poprzedniem zamówieniom n a  pi­
śmie.

7) Ze względów praktycznych wprowadza 
się od natychmiast koszule i czapki roga­
tywki szare na okres letni, jak  również k r a ­
w aty  koloru ciemno-wiśniowego, które n a ­
być można za k ilka dni w Centrali naszej.

8) Wszyscy do koszul pod makiem  „Bły­
skawicy" gdyż dopiero w tenczas spotęż- 
nieje nasza powaga i zdobędziemy odpowie­
dni szacunek.

9) Roda-cy! kupujcie tylko u chrześe-ijan 
a  nie u żydów!

10) W zywamy wszystkich do walki o 
W ielką Narodowo - Socjalistyczną Polskę 
i aby w  niej nareszcie znaleźli pracę oraz 
szacunek odpowiedni, -wszyscy Polacy czy­
stej krwi aryjsko-słowiańskiej a nie mieli jak 
dotąd  specjalnych praw i przywileji -żydzi, 
mniejszość narodowa i inne naleciałości 
nieuczciwe nie mające nic wspólnego z m a­
cierzą Polski. Polska dla Polaków"! 
M ałpu jem y w szys tko ,  co zag ran iczne :

soc ja l izm  m a rk so w sk i ,  faszyzm , bolszewizm. 
B y ło b y  dziw ne, g d y b y  się nie zna la z ła  ocho­
t a  do  m a łp o w a n ia  h itleryzm u!

„Patrjotyzm “ polski żydów.
W  zw iązku  ze w zros tem  „ p a tr jo ty z m u "  

w śró d  ż y d ó w  pod  w p ły w em  prześ ladow ań  
ż y d ó w  w  N iem czech , „Gazeta, W a rsz a w s k a "  
p o d k re ś la  kon ieczność  za ch o w a n ia  pew nej 
rez e rw y  z o ce n ą  ty c h  „ p a t r jo ty c z n y c h "  ma- 
n ife s tac y j  ży d o s tw a .  A  to  ze w zg lę d u  n a  
h is to r ję  s to s u n k u  żydów  do  n iepod leg łośc i  
P o lsk i .  M. in. p rzypom ina ,  co ż y d o w sk i  t y ­
g o d n ik ,  „Tłazswiet" ,  p isa ł  w  r. 1914 o sp ra ­
w ie Polski.

„Polska —  pisał „Razswiet" —  nie jest 
państwem. Polska jest jedną z prowineyj 
cesarstwa rosyjskiego, i indećh będzie wolno 
oświadczyć w imieniu bardzo wielu, że nio 
żałujemy tego, i że myśl o trwałem u trzym a­
niu tego status quo uśmiecha się nam dale­
ko  więcej, aniżeli myśl o jego zniszczeniu.

Dopóki Polska —  pisze w dalszym ciągu 
.Razswiet"  —  nie złoży... egzaminu dojrza­
łości (...pogodzenia się z żydami), Polsce nie 
potrzebny jest ani samorząd, ani autonomja, 
Polsce potrzebny jest uczciwy typu angiel-

że swą wizytą berlińską podjudził przeciwko 
sobie uietylko zachodnie mocarstwa, ale i 
Austrję, która prowadzi zaciętą walko z ha- 
kenkreuzlerowcanoi. Tego zdania byli nietylko 
legitymiści węgierscy. Dlatego toż w węgier­
skim komunikacie oficjalnym podkreśla się, 
żc Gbmbbs wyjechał do Wiednia na zaprosze­
nie austriackiego kanclerza Dollfussa z da­
wniejszego czasu. Dlatego też Gbmbbs w swych 
wiedeńskich przemówieniach podkreślał dobre- 
stosunki pomiędzy oboma państwami. W odró­
żnieniu od wizyty berlińskiej, wyjazd Gómbo- 
sa do Wiednia witany jest na Węgrzech z za­
dowoleniem. Sens wizyty ma charakter gospo­
darczy. W rokowaniach wiedeńskich oczywi­
s ta  nie było mowy o jakimkolwiek ściślej­
szym związku Austrji i Węgier i wcale nic 
mówiono o jakiejkolwiek akcji, zmierzającej 
do odbudowy monarchii, której przeciwnikami 
są tak  samo Gombos jak i Dollfuss.

Cześć poinformowanej prasy  charaktery­
zuje wizytę węgierskiego prcmjcra jako wizy­
tę  oficjalną, podczas której roztrząsano prze­
dewszystkiem te problemy, które interesują 
wszystkie państwa naddunajskie, : ale przede­
wszystkiem Austrję i W ęgry, a k tó re’.obecnie, 
dojrzewają (to rozwiązania: •-Rokowania, .jakie 
przeprowadził Gombbs jeszcze przed wyjazdem 
do Wiednia, świadczą o tern. żo chodzi tu 
przedewszystkiem o problemy gospodarcze. 
W  sobotę przed południom 'G b m b b s  długo kon

ferował z mini.-trcm rolnictwa Kalhiyein i mi­
nistrem handlu ł  abinyeiii. Oprócz togo pre- 
mjor węgierski odbyt konferencje z przedsta­
wicielami węgierskiego związku przemy.'dow- 
uiw: szlonkiem izby wyższej Yidą i posłem 
1'dinerem. Tego samego dnia. odbył rozmowę 
z wyżej wymienionemi ministrami, a przy ro­
zmowie tej obecny był również minister spraw 
zagranicznych Kanya.

W Wiedniu Gbmbiisa informowano o prak­
tycznych wynikach niedawno zawartej umowy 
handlowej, a  izeiizoz.uawcy zajmowali m<> kwe- 
stjami. których rozwiązanie przyczyniłoby się 
do ściślejszej współpracy gospodarczej w Kuro 
pic środkowej. G b m b b s  mógł w Wiedniu n a ­
ocznie przekonać się. że stanowisko aus triac­
kich kół gospodarczych wobec kooperacji pię­
ciu naddunajskich państw znacznie różni się 
od stanowiska dawniejszego. Kiedy dawniej 
austriackie kola kierownicze odnosiły się do 
1 danu TanliciTgo ze znaczna rezerwa, dziś 
pod wrażeniem wypadków w Niemczech i pod 
wpływem stale potęgowanej autarkji niemiec­
kiej, szukane Są drogi do poinzumienia z są­
siadami Większość austriackiej opinji publicz­
nej wyraża życzenie, aby Francja i Wiochy 
porozumiały się co do popierania akcji w kie. 
runku porozumienia gospodarczego państw 
środkowo-eurnpejskieb. Dziś w Austrji dają

się słyszeć głosy, że przy sprawiedliwom ro­
związaniu nie trzeba obaw-iać się o los rófni- 
cfwa au.strjaekiego ani węgierskiego," bowiem 
praca da się podzielić odpowiednio, " tak, że 
obie strony mogłyby być zadowolone. Góm- 
bosowi chodzi o to, aby W ęgry nie by.ly o sa ­
motnione przeciw Malej Eutencie. porozumie­
nie aust.ro-węgicrskic jest dla niego.-, .platformą 
szerszej współpracy, aby; Wiedeń, is Budapeszt 
występowały jako równowartościowy kon tra ­
hent. Prawdopodobnie obenie -już ani .. O om.boa 
nie wąt.pi o konieczności współpracy-środkowo­
europejskiej. W  Austrji konstatuje.się,  że idea 
ta powoli dojrzewa. W czasie, kiedy poczyna 
sic mówić o spotkaniu Daladiera i Miissolipie- 
go. skonstatowanie tego faktu ma podwójne 
znaczenie. Nie mniejsze znaczenie m a . i  to,:.żo 
właśnie podczas pobytu prcmjcra węgierskiego 
w stolicy Austrji. prasa wiedeńska, nic prze­
stała podkreślać, że znaczenie zagadnień .'re­
wizjonistycznych jest przeceniane. P ro b le m y je  
nie maja ■ aktualne? doniosłości, jaką się'Tm 
przypisuje. Na takie wywody prasy Gbm&bs 
uważał za stosowne zareagować w fen spo­
sób. że oświadczył, iż rewizja możliwa jest 
tylko w spokojnej atmosferze pokojowej i że 
poprzedzać ją musi gospodarcza współpraca.

Chociaż w izyta węgierskiego pronijera. .nie 
doprowadziła do konkretnego porozumienia
co do przyszłej współpracy i wspólnego postę­
powania. przecież p rz y p is u je  się rozmowom 
nurttro-węgierskim doniesie znaczenie, św ia d ­
czy to bowiem, że obydwa państwa trzeźwo 
oceniają, problemy gospodarcze Europy środ­
kowej. A l.  Karn.

Na ulicach VTiednfa.

skiego ‘ gubernator, społeczeństwu polskie­
mu —  guwerner. Oto jest czerwona linja 
polityki, k tórą  odtąd prowadzić winniśmy 
w  stosunku do kwestji polskiej".
B yli żydzi w ów czas  p rzeciw ni n a w e t  

i tonomji K ró les tw a  Po lsk iego .

Zycie w —  miasteczku.
W  w ileńsk iem  „S łow ie"  p. W ysz ,  t a k i  da je  

obraz  m ia s te c z k a  kresow ego .
„Smutne jes t — pisze —  życie miastecz­

kowych ludzi. Przedewszystkiem zżera ich 
zazdrość: wszyscy zazdroszczą sobie wszyst­
kiego —  powodzenia, zarobków, wygranej 
w karty, naw et łapówki, nie mówiąc już o 
awansie w służbie czy bronzowym krzyżu 
zasługi.

0  kogokolwiek w miasteczku zapytać, 
zawsze usłyszy się to samo: ten nakradł się, 
tamten bierze łapówki... i stąd jego wpływ, 
a znaczenie... Tego lekarza zamknęli za nie­
dozwolone operacje, dyrek to ra  Kasy Komu­
nalnej wsadzili za nadużycia... Smutne jest 
życie miasteczkowych ludzi.

Pociechę znajdują w rozrywkach, uro- 
Czy.-tościach i obchodach. Zgrywają cię wie­
czorami w karty , obchodzą w niegalomancki 
sposób święto morza, podczas którego 
trzech żydków z ochotniczej straży wyje 
w syreny, nędzne sklepiki wystawiają hasło 
„Bojkotujemy towary niemieckie", a  kilku­

nastu harcerzy niesie transparent: „Zapisz 
się do ligi morskiej i rzecznej". Morze nie­
s te ty  daleko, a do najbliższej rzeczki trzeba 
jechać 20 kilometrów. Smutnem echem roz­
brzmiewa takie hasło w brud nem, euehnącem 
miasteczku. Jeszcze smutniej prezentuje się 
inne: „Zadamy kolonij dla Polski!", —  nieu­
dolnie wymalowane n a . nieś wieżom płótnie, 
osadzonom n a  uieciosanych patykach, dźwi­
gane po ulicach niebrukowany cli, w zaduchu, 
zionącym ze smrodliwych podwórek.

A po ulicach .chodzą mysz-ugene. a  slup 
telegraficzmy leży od roiku na rynkiu, a to ­
warzystwo miasteczkowe komentuje fakt 
otwarcia rzeźni".

N a w e t  7 l a t  sanac j i  n ic  tu  nie zmieniło!

Sanacja i opozycja.
„ G a z e ta  P o lsk a"  dow odzi,  że —  w łaśc i­

wie opozycji  w  P olsce  n iem a. A ni p raw ej ,  
an i  lewej opozycji.  Co do S tron .  N a ro d o w e ­
go, to  o rgan  sanac ji  zapy tu je :

„ J a k a  myśl, czy jaka namiętność uspra­
wiedliwia istnienie tej postarzałej partji? 
Myśl —  żadna, bo w straganie cioci endecji 
jest wszystko na sprzedaż od szkaplcrzy. do 
swastyki, od pulpitów parlamentarnych do 
rózeg likforskich, od egzemplarza konsty­
tucji francuskiej, do ..Osnownyoli zakonów" 
monarchisty Ftrońskiogo. od Adama Smitha 
do Hjalmnra Sehachta. Jaka  namiętność"? 
L cp ic jhy  . .G aze ta  P o lsk a"  zrobiła, s t a ­

ra jąc  siii sama. o ja k ą ś  m yśl polityczna, d la  
swego obozu. Bo przecież n a  tom polu je s t  
u niej p rze raź liw a p u s tka .

„A druga —  pisze dalej ..Gazeta Pol­
ska" -— stara panna, wykształcona ciocia 
PciPSia? Cóż ona myśli? To czego uczono ja 
na kółkach przed piętnastu laty: trochę
Marxa, trochę Klementyny z Tańskich Iloff- 
manowej: wolność i dyktatura prolefnrjatu. 
parlamentaryzm i rewolucja, groch i kapu­
sta. Czego chce biedna entuzjastka absurdu, 
zawrze '-historyzowana i zawsze spocona? 
Powiedzieć wam prawdę? Chciałaby, żeby jej 
„zasłużeni" kuzyni dostali z powrotem po­
sady w Kasie Chorych. Bo w gruncie rzeczy 
jest skromna choć hałaśliwa".

nem od innych miast niemieckich, od posęp­
nego Berlina np.: wiedeńczvev hai-lziej lekko-’ 
myślni i weseli, nie niogu >ię jednak obejść bez 
muzyki, bez rozrywek choćby tanich i niewy­
myślnych, bez kawiarni i winiarni. Nie • tak 
-zuimiic i we<olo jak dawniej, ale z tym sa ­
mym temperamentom, tylko że taniej spędzają 
•niedziele i świeża w „tanclokalneli” podmiej­
skich i w kawiarniach.

Ulicy wiedeńskiej przybył pozatom jeszcze 
jeden specyficzny obrazek: spacery gromadne 
młodzieży studenckiej i innej z bjnwatkie.ni 
w butonierce. Poetyczny kwiatek nabrał wy­
mowy politycznej. Od cza su ,  gdy r /nd  Dolifus-  

<>w. 'Żołnierze i oficerowie powróciliDja z ab ro n i ł  t u te j s z y m  h i t l e ro w c o m  n o sz e n ia

Wiedeń, w lipeu.
Burzliwe przeprawy z hitlerowcami a u ­

striackiej maści zmusiły rząd i)ollfussa do wy­
prowadzenia na ulice Wiednia licznych zastę­
pów zbrojnych, prócz policji zwykłej i pomoc­
niczej (IJnimwohry) także i oddziałów arm.ji 
rcEiiiarnej,

Oij tvgodmia dzięki zmianie i :anndiirrwa­
nia wprowadzonej przez ministra wojny, gen. 
Mangoina. zmienił sio też wygląd ulic wiedeń­
skie];: p o ja w i ły  s ię  z n o w u ,  j a k  za c z a só w  F r a n ­
c iszk a  J ó z e fa ,  w y s o k ie  c z a rn e  ze z ło tem  k ep i  
o f ice rsk ie ,  m u n d u r y  d a w n e g o  ty p u  z g w i a z d ­
k a m i  r a  k o łn ie rzu . . .  słowem jakby echo da-, 
wnyeh- cza
w ś,wvcli] strojach dff dawnej. reśar^uoj 'fdńniy 
umundurowania.

Wiedeńczycy przyjęli tę inOwacię z uicukry- 
wanem zadowoleniem. Przypomniało im to da ­
wne czasy przedwojenne, gdy o kryzysie nie. 
było mowy. a n a  t. zw. Wacht para dc prze.d 
Bnrgiem zbiegały się tłumy, aby posłuchać, 
skocznej muzyki ..bandy" węgierskiej, gdy k a ­
wiarnie kwitły i prosperowały, a galanteria 
wiedeńska cieszyła się niemałym pokupem 
wśród cudzoziemców zawadzających o Wiedeń 
w podróży do Karlsbadu. Marienhadu, Ga­
si oi-nu etc.

Dzisiaj Graben, KiirtnorMrawe, Ringi 
serce Wiednia, gdzie, dawniej panował 
większy ruch i skupiały się najbardziej 
ganek i e sklepy, kawiarnie, restauracje.

t. .1- 
nnj- 
ele-
po-

smuitm.ialy. poszarzały i przycichły. Ani wjedoń-

COzrrn^ party jnych,"" s n -a - ty ’-;).— o tira t; u gjrF-Sobię
skromny bławatek, jako odznakę. \ 'a jak długo 
starcze bławatków — niewiadomo; sezon tych 
kwiatów kończy się. a kbnsiimcja kwietnej od­
znaki jest duża, gdyż trzeba eodzień zmieniać 
ją gdy  s ta ra  zwiędnie. Fkorzyistalj na t nm 
sprzedawcy kwiatów, tak jak przedtem korzy­
stali fabrykanci i sprzedawcy znaczków meta­
lowych w formie swastyki. ■

Partyzanci rządu i niepodległej Austrii .zdo­
bią znów swe marynarki wstążeczką, lub. rozet­
ką trójkolorową, czerwono-biało-czerwoną. MS'oj 
na kolorów złagodniała- ostatnio, ;ulic;ó."Więdini:i 
nie isa. już tak  c.zesto terenom-■ a-w.au.ttu;. i bójek, 
którym kres musiała kłaść policja lub. woj.-ko, 
Sionce przygrzewa mocno, owoce bajecznie t a ­
nie ealemi górami zalewają stragany .i wózki 
przekupniów. waśnie partyjne teżt cichną i slab.

czvev. ani nieliczni cudzoziemcy nie śpieszą sięjtią. a, kto ma trochę szylingów.-w kieszeni idzie 
do w ydawania pieniędzy, któro stały sio w o jn a  lody lub jodzie na trawkę zieloną w piękni? 
Wiedniu-objektem tein większych pożądań, im okolice stolicy naddunajakiej. Ż.yeie nin
mm i ej ich w portfelach i w- obiegu. . 

Ale Wiedeń jest miastem jednak odmie-n-
pra.wa, nie słabsze niż polityka.

' ^ ■' - M i A
M. G.

Zbliżenie harcerstwa polskiego
do skautów c z e s k i c h .

Jednym z licznych, a w ostatnich czasach 
mnożących się objawów zbliżenia polsko-czes­
kiego były ?v dniach 20— 21 h. m. odbyte uro­
czystości skautów czeskich w Łazach na Ślą­
sku czechosłowackim w których pierwszy .raz 
wzięło oficjainie udział i harcerstwo polskie w i 
rzechosłowacji, oraz. delegaci harcerstwa pol­
skiego z Cieszyna. Uroczystości rozpoczęły się 
w dniu 20 maja zapaleniem ogniska obozowe­
go przy udziale kilkuset młodzieży harcerskiej 
z całego Śląska. IV uroczystości wziął udział 
przedstawiciel Konsulatu R. p. w Morawskiej 
( ‘-strawie, który  w swem przemówieniu wyra­
ził radość i zadowolenie z faktu, że organizacjo J  
harcerskie stanęły również w szeregu współ­
pracowników zbratania obu narodów słowian-j 
skicih, że ideę tę realizują przez nawiązanie 
wzajemnych stosunków i współpracę junaków- 
ska-uitów czeskich z harcerzami polskimi. W od­
powiedzi komendant lmre.crzy czokich  dzięku­
jąc delegatowi Konsulatu, podkreślił znaczenie 
pierwszego wspólnego zebrania harcerzy obu 
narodowości, zapewniając zarazem, ze dołożą 
wszelkich starań by kontakt nawiązany pogłę­
bić. Reszto wieczoru wypełniły zabawy harce­
rzy,- śpiewy, wesołe produkcje wykonywane na-
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przemian przez Polaków i Czechów.
W drugim dniu uroczystości odbyły się za­

wody. biegi wyścigi i pokaz gier i ćwiczeń har­
cerskich. K.
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Odezwa ks. Biskupa tarnowskiego
w sprawie zajść w  Ropczyckiem.

jEje. Biskup Dr. Franciszek Lisewski wydał 
w sprawie znanych" zajść w  Ropczyckiem odez­
wę do kapłanów, k tó ra  zawiera cenne wska­
zówki zasadnicze.

.,W ostatnich tygodniach —  pisze Ks. Bi­
skup —  w kilku patrafjach diecezji naszej za- 
sa ły . bardzo smutne wypadki, k tórych następ­
stwem była u tra ta  życia kilku osób. Bardzo 
nad tem wszyscy bolejemy, bo przecież to o- 
wieczki nasze, drogie sercu naszemu. Co jed­
nak  jest  przyczyną, tego nader smutnego sta­
nu, tego pomruku i niezadowolenia wśród ludu 
naszego?

Zapewne ciężkie położenie materjalne, brak 
grosza i zarobku. Ale to nie jedyna przyczyna.

Główne miasta nad Bałtykiem.
Prasa  czeska zamieszcza wrażenia 7. w y ig u  ‘‘pół dnia mieszkaniec Tallina może odwic- 

ciec®ki dziennikarzy czechosłowackich d o jd z ić  stolicę sąsiedniego miasta i wrócić przed

Ważniejszą od nędzy materjalnej jest rożna- tyękiego wybrzeża.

państw bałtyckich. Artykuł niniejszy, opi 
sujący główne miasta tych państw, poeho 
dzi od jednego z uczestników tej wycieczki.

„Cztery miasta... Cztery stolice nowych 
państw... Swem położeniem polityczne™ i ge- 
ograficznem, miasta  tak do siebie zbliżone... 
Pokrewne duchem a przecież różniące się od 
siebie, nie podobne do siebie...

Helsinki, Tallin, Ryga i Kowno. Główne 
miasta Finlandji. Estonii, Łotwy i Litwy. 
Pierwsze trzy ściśle związane są z morzem. 
Są to stare porty morskie. Ostatnie, Kowno, 
chociaż położone jest w głębi kraju, również 
lgnie do morza, do portu klajpedzkicgo i hał-

miętaienie polityczne. Jakaś  psychoza ogarnę­
ła- niektórych i wskazuje im miraże lepszego 
jutra. Dołącza się do tego podziemna agitacja, 
k tó ra  szerzy niezadowolenie i nienawiść. Z bar­
dzo ciężkiego położenia ludu skorzystały ży­
wioły komunistyczne i jednostki moralnie wy­
kolejone, które czekają na  to. by w zamęcie 
żerować dla siebie.

Całe szczęście, że ogół ludności pozostał 
moralnie i patriotycznie zdrowym i rozumnie 
patrzy n a  te  chwilowe niedomagania organiz­
mu społecznego, że umie rozeznać trudne wa­
runki życia od mętnego i niesumiennego bała­
mucenia opiliji publicznej. Największa cześć spo 
łeczeństwa nie uległa tej psychozie i nie dala 
sobie narzucić uczuć płynących 7, nienawiści. 
Nienawiść bowiem jest jak gorączka, k tóra  po­
niża imię chrześcijańskie, gdyż. chirystjanizm 
nakazuje miłość wszystkich bliźnich, nawet, nie­
przyjaciół, nadto nienawiść trawi organizm pań 
stwowy, ułatwia wrogom ataki na Kościół i 
Państw o i burzy moralność publiczną".

Dałej poleca Ks. Biskup nic poruszać w ko­
ściele tematów politycznych, organizować w 
paraiji stowarzyszenia katolickie, zwłaszcza 
młodzieży, a- przedtewszystkiem zająć się ubo­
gimi i bezrobotnymi.

Ostrzeżenie przed oszustami.
W  stolicy, jak  również, i na  prowincji cho­

dzą po domach osobnicy, niekiedy przebrani 
w  sutanny księży katolickich, i sprzedają w y­
dawnictwa, polecając je jako katolickie. M. in. 
kolportują wydawnictwo p. 11. ,,Rycerz Chry­
stusowy", którego redaktorem jest, niejaki Dyo­
niziak, fałszywie podający, się za księdza. 0- 
strzegamy społeczeństwo katolickie przed tęgo 
rodzaju wydawnictwami i ich kolporterami, 
k tórych należy oddawać w ręco policji. (KAP.)

Rozwój klubów lotniczych w Polsce.
Rok ubiegły za-znaczył się dużym rozwojem 

klubów lotniczych w Polsce. Podczas gdy 
w r. 1930 liczba członków aeroklubów' wyno­
siła 989 osób, a  w r. 1931 —  l.OS.'. w r. i932 
liczba ta  wzrosła do 1.949 osób. 3V r. 1932 
liczba, samolotów klubowych wynosiła 94, pod 
czas gdy w r. 1930 kluby posiadały tylko 58 
aparatów. Liczba- godzin lotów' z 2.435 w r. 
1930 wzrosła w r. 1932 do 4.234 godzin. Pod­
czas gdy  w r. 1980 wysłano na zawody, raidy 
i i.' p. 35 załóg, w r- 1932 liczba, ta. wynosiła 
47. Największy przyrost członków' wykazuje 
aeroklub śląski, k tóry  w r. 1930 liczył zale­
dwie 94 członków, w r. 1932 ttaś aż 870.

Reklamowe gabloty P. U. P. P.
Zatwierdzony już został projekt gablotek — 

szafek reklamowych Państwowego Urzędu Po­
średnictwa- Pracy, które narazie umieszczone 
będą w  najbliższym czasie w czterech punk­
tach Warszawy. Szafki będą podzielone na 
dwie części. W jednej umieszczane będą zapo 
trzebowania pracowników, zgłoszone przez pra 
rodawców, w drugiej, (oczywiście bez wyniie- 
nienia nazwiska) polecani przez urząd praco 
wnlcy.

Liczne wypadki zatonięć.
Wraz z ociepleniem się w ostatnich dniach 

wzrosła liczba śmiertelnych wypadków zato­
nięć. W Warszawie w ciągu jednego dnia, we 
środę utonęło 9 osób. Wiele też jest tragicz­
nych wypadków kajakowców, z których nie 
wszyscy umią pływać. Władze w W a rsz a w ie , 
wobec licznych zatonięć, postanowiły urza,dzić 
plażę miejską, która-by była dostępną dla wszyst 
kich zadarmo. Projektuje się ponadto utworze­
nie stowarzyszenia ratowania tonących.

Zawodowy związek żebraków 
w Warszawie.

'Jak donoszą warszawskie „Nowiny Codzien­
ne"  w stolicy istnieje związek zawodowy' że­
braków. Dzieli się on n a  sekcje, urzędujące w 
poszczególnych dzielnicach miasta. Przedstawi­
cielom jednej sekcji nie wolno żebrać na tery-

Tylko jedna 7, stolic bałtyckich pozostawiła 
sobie starą, przedwojenną nazwę. Je s t  to głó­
wne miasto Ł o tw y , Ryga. flckinki b y ły  da­
wniej znane pod polszwcdzką. ’ nazwą „Tlel- 
singfors". Tallin pod nazwą niemiecką .-Re-

poludniem jeszcze do domu... Inne tu życie 
niż w stolicy Eslonji.

W Helsinkach nienia starożytności. Jest 
to miasto nowe, które wyrosło i rozwinęło się 
w NIK wieku. Ale byłoby niedorzecznością 
przypuszczać, że turystą niczego tu nie znaj­
dzie. co byłoby godne widzenia. Przybysz, 
znajdzie się tu jakoby w muzeum ubiegłego 
stulecia, m zarazem w nnwoczcsnem mieście 
zupełnie nowego typu. wybndowancni w stylu 
Fińskim, odznaczającym .-ie wygodą, szeroko­
ścią. a głównie ma.-ywuością.

Miasto zdumiewa czystością i porządkiem. 
Cicho przejeżdżają tu -amoehody. nie słychać 
przeraźliwych sygnałów, przechodnie nie zde 
Tzają się na przejściach. Nic widać tu poli­
cjantów kierujących ruchem ulicznym, a elio 
•iażby było ich dużo. to  i tak byliby tu zby­
teczni. Porządek dla finlnmh zyka jest prawem. 
z  szacunek dla prawa jest. wrodzony. Czy

T- i , , T- u stość jego jest również wrodzona. Człowiek,wal . a Kmmas pod nazwa, poLka ..Kowno . . 1 p
rp 2 ' t i 1 1 • j * I • \ *V(01\tam  gdzie powstały 1e miasta, prfez, wieki

trwała zacięta walka n morze, o porty, o pa­
nowanie n a d  Bałtykiem. Szwedzkie, duńskie, 
n ie m ie c k ie  i rosyjskie wpływy tu rosły, tu się 
zmniejszały, tu ścierały się  gwałtownie, tu "też 
z an ik a ły .  Tu też, prowadzono walkę k u l tu rn l -  
no -gospodarc7 ,ą .  która pozostawiła sw e  ślady 
w' życiu i w e w n ę t r z n y m  wyglądzie tych miast.

Najt.ypowszem pod tym względem jest 
Tallin (Rewal), stolica Estonji. Miasto założo­
ne zostało na, początku 13 wieku prz.cz duń­
skiego króla Waldemara II. 7, czasu, kiedy 
Tallin był silną twierdzą, morską, zachowało 
się nie mało pamiątek. Pozostały tu trzy sta­
rodawne kościoły, które wyhodowane zostały 
przez Duńczyków, pozostało tu kilka wieży i 
część walów ochronnych. Potem gromadziły 
się tu pamiątki z czasów panowania niemiec­
kich „ritt.erów", dalej pamiątki z czasów 
szwedzkich. Jeden z najstarszych kościołów, 
św. Oława, otwarty w roku 1267. dotychczas 
budzi podziw wysokością, swej wieży, docho­
dzącej do 137 metrów. Za panowania rosyj­
skiego nad calem miastem dominowała cer­
kiew śrw. Aleksandra Newskiego, wzniesiona, 
na- najwyższym wzgórzu.

Dotyk, barok, styl bizancki. wysokie b a ­
szty takuśkiego grodu i zieleń jego licznych 
sadów czyni to  miasto, stosunkowo nie wiel­
kie, liczące zaledwie 100.600 mieszkańców, 
przyciagającem, malowniczem. Jeżeli do Talli­
na. nadjeżdżamy od strony morza, 7. da f ika  wi­
dzieć już można jego wieże i kopuły, oraz go­
tyckie dachy jego starych gmachów. Zdaje się, 
jakoby z głębin morskich wynurzały się kon ­
tury jakiegoś tajemniczego zamku, miasta- 
rusałki. Od niedawna też, jedną z najbardziej 
malowniczych części miasta zdobi pomnik 
„Rusałki", wybudowany dla, uczczenia, zaginio 
nych marynarzy. Pomnik ten też symbolizuje 
wskrzeszony Tallin, które w ciągu siedmiu wie 
ków swego istnienia tyle przeżyło i widziało...

Samolot, dokonał cudów. Dawniej podróż 
7, Tallina do Helsinek przez zatokę fińską była 
istną, podróżą morską z wszelkiemi nieprzyje­
mnościami. Obecnie podróż, która drogą mor­
ską, trwała, 4—5 godzin, odbyć można samo-

zawiuąl tu z zachodnich krajów, dosto­
sowuje sic prędko chcąc nie chcąc do tego 
porządku i czystości. Nie odważy się odrzucić 
niedopałka papierosa na bruk, lśniący czysto­
ścią. Na głównych ulicach złączy się z prądem 
przechodniów i nic pójdzie w lewo tam. gdzie 
wszyscy idą w prawo... Jest. to miasto sze­
rokich ulic. obszernych placów, równych bul­
warów i wysokich masywnych gmachów, nad 
któremi dominuje duma Helsinek —  nowy 
gmach fińskiego parlamentu. zdumiewający 
swą architekturą i pomysłowością.

Główne miasto Łotwy, Ryga, jest najwięk- 
szem i najobszemiejczem miastem z tych czte­
rech stolic nadbałtyckich. Rygę, z jej ulicami, 
wspanialemi bulwarami, wiclkiemi gmachami, 
wyrosłem! na. początku dwudziestego wieku. 
z jej wspaniałą plażą, nazwać można ..piękno­
ścią Bałtyku". Jest to miasto elegancji, pięk­
nych kobiet, miasto kipiące życiem. s-

Zdumiewa, jak rychło Ryga opamiętać mo­
gła, się po .strasznych przejściach wojennych, 
które zamieniły to kwitnące miasto w istną 
pustynię. W  Rydze jeszcze obecnie można wi­
dzieć na  peryferiach budynki fabryczne, znisz­
czone podczas "wojny. 1’rzed wojną Ryga li­
czyła niemal pół miljona mieszkańców, dziś 
liczy zaledwie 350.000. Ale pomimo to miasto 
wykazuje dużą żywotność. Obecnie, kiedy port 
jest. niemal pusty, kiedy z powodu kryzysu 
powszechnego zamarło życie handlowe, opie­
rające się przeważnie o tranzyt z zachodu na 
wschód i odwrotnie, miastu nie dobrze się po­
wodzi".

Bod koniec artykułu, autor opisuje Kowno, 
..Kaunas" po litewsku, uważające się za „tym 
czasową stolicę*1 państwa litewskiego.

Stare Kowno było dawniej twierdzą... Tłi- 
storja uczyniła 7, Kowna stolicę odrodzonego 
państwa. Urzędy państwowe potrzebowały no­
wych gmachów, ludność, której liczba się po­
dwoiła. na 120.000. potrzebowała, nowych dziel­
nic. bruków, nowych dróg. Znikły dawne dre­
wniane chodniki, wyrosły pięciopiętrowe do­
my, wybudowano gmachy ministerstw, ban­
ków, szkół. Na ulicach spotyka się samochody. 
Mieszkańcy z dumą powiadają, że ich miasto

Z  e & ł e & o  ś w i & t f i .

Eskadra włoska przebyła Atlantyk.
Eskadra wioska, która wystartowała wS 

środę rano z Reykjavik przyleciała do Cart- 
wriglit na  Labradorze, przebywając pomyślnie 
najtrudniejszy odcinek nad Atlantykiem wyno­
szący 1.300 km. Opuszczenie na wodę odbyło 
się bez przeszkód. Następnym etapem jest mia­
sto Shediac w Nowym Bruuświku (Kanada). 
E tap  ten wynosi 1.400 km.

20 tysięcy fałszywych funtów szterl.
Po kilkumiesięcznych poszukiwaniach" I 

współpracy pomiędzy londyńską ScotlancUYard 
a. policją paryską, berlińską, wiedeńską, i am­
sterdamską.' wykryto międzynarodową bandę 
fałszerzy banknotów. IV ręce policji wpadły 
falszyr.c banknoty wartości kilkuset tysięcy 
marek. W związku z wykryciem tej afery aresz­
towano trzy osoby w Berlinie, oraz trzy osoby 
w Amsterdamie. Oczekiwane są dalsze areszto­
wania. Scotland Yard odnalazł paczkę sfałszo­
wanych banknotów' 10-fun.towych n a  spmę 20 
tys. futów. Banknoty te są podrobione w spo. 
sób niezwykle prezyeyjny i dopiero po długich 
badaniach przez ekspertów Banku Anglji zosta­
ły odróżnione od prawdziwych.

12-TY DOKTORAT HONOROWY PADE­
REWSKIEGO. Uniwcr.-ylot lozański ofiarował 
Ignacemu Paderewskiemu doktorat honoris cau. 
sa. Je s t  to 12-ty z rzędu doktorat honorowy 
Paderewskiego.

BURZE, HURAGANY I POWODZIE. W  Wo 
gezach szalał huragan, k tóry trwał około 9-ciu 
godzin. W skutek ulewnych deszczów wszystkie 
rzeki wezbrały, zalewając niżej położone o k o ­
lice. W niektórych miejscach całe w o sk i  znaj­
dują się pod wodą. Komunikacja telegraficzna 
i telefoniczna uległa przerwie. Wielkie prze­
strzenie winnic i pól uprawnych uległy znisz­
czeniu.

WIELKI POŻAR W  LONDYNIE. W dziel­
nicy portowej Londynu wybuchł wielki pożar, 
który powstał w fabryce chemikalji i rozsze­
rzył się z przeraźliwą szybkością na  otaczają­
ce zabudowania, W krótkim czasie stanęły w 
płomieniach składy drzewa, oraz trzy domy. 1 
Wobec niebezpieczeństwa rozszerzenia się po- 
żaru musiano ewakuować cala ulicę. Słup og­
nia wynosił około 15 m. Straż pożarna zdołała 
zlokalizować pożar dopiero po wielkich wysił­
kach. S tra ty  materjalne wynoszą kilkanaście 
tysięcy funtów.

PROPAGANDOWY LOT GRONAUA. W  
Z o jo ta ch  wylądował znany lotnik niemiecki v. 
Gronau na swoim aparacie „Dornier W al’* k tó­
rym odbył lot do Ameryki, wraz z 3  innymi 
hyrlroplanami niemieekiemi. Na spotkanie na 
wybrzeżu ustawiona była kompauja sztafety 
ochronnej narodowych socjalistów z orkiestrą, 

lóra odegrała niemiecki hymn narodowy.

-©OO-

lotem w ciągu zaledwie 20—23 minut. W clą- jest najnewszem miastem baltyckiem. K. B.

Śm ierć trzech ludzi w studni.
Z Moszczenicy pow. gorlickiego piszą nam: 

W dniu l l -g o  b. m. zdarzył się tu tragiczny 
wypadek. Mianowicie gospodarz A. Pierz, 
chcąc pogłębić studnię, zamówił w tym celu 
dwóch chłopców z sąsiedztwa. W ładysława i 
J a n a  Kosibów. Pierwszy spuścił się do studni 
Jan ,  a gdy nie dawał znaku życia, pospieszył 
za nim brat jego Władysław. Ponieważ i ten 
nie odzywał się z głębi, gospodarz przywołał 
dwóch robotników, z których jeden w połowie 
studni runął na  dno. Z zastosowaniem środ­
ków ostrożności wszedł wtedy do studni sam 
gospodarz i pokolei wydobył — trzy trupy. 
Okazało się, że zostali oni uduszeni gazem, 
który  nagromad/.ił się w studni. Zastosowano 
natychmiast sztuczne oddeebanie, ale bez 
skutku. Zaalarmowano powiatowe pogotowie 
ratunkowe z Gorlic, które przybyło w krót­
kim czasie, lecz, wszelkie zabiegi fizyka Śle- 
bodzińskiego okazały się daremne. Tragiczny 
wypadek wywołał wśród mieszkańców przy­
gnębiające wrażenie. *

NIEWŁAŚCIWOŚĆ. Okręgowe Tow. Rolni­
cze w Bochni rozesłało do „stowarzyszeń mło­
dzieży ludowej" z powiatu wezwanie do przy­
bycia na  odczyt i zebranie w Bochni, który  
odbędzie się w niedzielę 16 h. m. o godz. 10 
rano. Nasz, korespondent wyraża zdziwienie 

torjum drugiej. Co pewien czas związek ustalaj z powodu pory urządzania tego rodzaju ze- 
ilość żebraków, przydzielonych do danej dziel-! brań, zwłaszcza, że w ten dzień wszyscy do­
nicy. Istnieje pozatem kategorja żebraków skle- brzy katolicy Bochni kontynuując długą. hi- 
P o Wy eh, którzy rekrutują się przeważnie z ży- storyczną tradycję, udają się profesjonalnie 
dów. Kierownicy związku pobierają wysoki pro do Łapczycy z okazji święta Matki Boskiej 
cent od żebraków za przydzielanie im lepszych Szkaplerznej. Rzecz jasna, że można było ze- 
stanowisk. branie przenieść na  inną niedzielę i urządzić

jo tak, by uczestnikom umożliwić spełnienie 
kościelnego obowiązku wysłuchania Mszy św. 
Bocheńskie O- T. R. jednak o tem zapomniało.

BUDOWA NOWEGO TORU WYŚCIGOWE 
GO W WARSZAWIE. Frace nad budową no­
wego toru wyścigowego na Służewcu pod War 
szawą nie postępują tak szybko, jak to prze­
widywano, a to z powodu braku funduszów. 
Dotąd wydano na budowę nowego toru około 
6,000.000 złotych, a potrzeba jeszcze około 
pięciu miljonów.

OLBRZYMIE KRADZIEŻE NA DWORCU 
WARSZAWSKIM. Na dworcu wschodnim 
w Warszawie wykryto olbrzymie kradzieże 
benzyny i olejów z cystern, Benzynę kradzio­
no całemi wagonami. Dotychcz.as stwierdzono 
braki na- przeszło 70.000 złotych. W  związku 
z wykryciem tej afery aresztowano kilku nrzę 
dników ” U kilku kupców. Dochodzenie jest 
w toku. 11

GEN. BADEN-POWELE ZWIEDZI GDYNIĘ
Twórca skautingu generał lord Baden-Powell 
odbędzie w sierpniu wraz z 600 instruktorami 
i instruktorkami okrętową wycieczkę z Anglji 
po Bałtyku i krajach bałtyckich. W dniu 16-go 
sierpnia wycieczka zatrzyma się przez jeden 
dzień w Gdyni. Gości powitają delegacje pol­
skich harcerzy. _

NIEZWYKŁA AFERA W GDYNI. W maju 
i w  czerwcu grasował na terenie Gdyni niejaki 
Jan  Horaczok podający się za obywatela czes­
kiego i dziennikarza. Uzyskał 011 od komisaria­
tu rządu w Gdyni koncesję na urządzenie wy­
stawy polsko-czeskiej. Od Urzędu Morskiego 
wydzierżawił oszust teren pod budowę wysta­
wy, a od Urzędu Budowlanego wyłudził pozwo­
lenie na budowę szeregu gmachów. Do pracy

P rz eś la do w a n ia  Pc!s' :u,v w N iem cz ec h .
Z Katowic donoszą: „Opolskie Nowiny Co­

dzienne" w związku z wyjazdem dzieci pol­
skich ze Śląska Opolskiego na wakacje do Pol 
ski, przytaczają szereg wypadków, stwierdza­
jących, że ze s trony niemieckich władz szkol­
nych w niejednym wypadku kierowano pod 
adresem rodziców, wysyłających dzieci do 
Polski, różnego rodzaju gioźby I ostrzeżenia. 
Dziennik wspomina również, że transport dzie­
ci spotkał się na  stacjach niemieckich z szy­
kanami i obejgami.

NIE WOLNO DOMAGAĆ SIĘ POLSKIEGO 
SPOWIEDNIKA.

W Westfalji w miejsc. Wisscherboefen policja 
zakazała prezesowi polskiego towarzystwa ko­
ścielnego zbierać podpisy pod petycję, w k tó  
rej parafjanie polscy domagali się polskiego 
spowiednika. W  Wanno (również w Westfalji) 
do mieszkania skarbniczki polskiego bractwa 
różańca przybyli trzej osobnicy w  mundurach 
hitlerowskich i skonfiskowali jej 116 marek 
niemieckich, stanowiących własność bractw?, 
księgę kasową i polską książeczkę do nabożeń 
stwa. Na wniesiony protest policja oświadczy­
ła. że o niczem nic nic wie.

„JECIE NIEMIECKI CHLEB’*.
IV Wanno-Eickcl zakazano polsk. kołu śpiewa 

czemu odbywania lekcyj śpiewu w języku 
polskim. Na zażalenie w partji hitlerowskiej 
odpowiedziano im krótko: „Jecie chleb niemie­
cki, musicie zatem stosować się do tego". W  
Bochum przeprowadzono rewizję w mieszkaniu 
męża zaufania Związku Polaków i skonfisko­
wano cala korespondencję towarzystwa oraz 
pieczęć. Równocześnie policja odstawiła do do­
mu brunatnego sztandar polskiego towarzystwa 
kościelnego.

zaangażowano szereg urzędników i robotników. 
Stoiska zostały wynajęte kupcom, którzy w pła­
cili poważne sumy a konto. W trakcie pełnej 
n a e y  nad budową wystawy Horaczek zbiegł. 
Ilość poszkodowanych osób dochodzi do 115. 
Suma niezapłaconych należności sięga 10.000 zł.
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Kino.
„Fatty-G rubasek" zmarł.•y

Je d en  z pionierów sztuki filmowej, zwany 
przed laty  „Fatty -G rubasek" nie żyje! Znale- 
Biono go martwego w ekroinniutkim .pokoiku 
hotelowym w Hollywood. Umarł równie ta jem­
niczo, ja k  tajemniczem było jego życie.

F a t ty  nazyw ał się naprawdę Smith Center. 
Urodził się w Kansas (U. S. A.) w  din. 24 m ar­
sa. 1887 r. Ikóbow ał wielu zawodów, zanim za­
czął występować w komedyjkach filmowych 
pod pseudonimem F a tty  Roseoe Arbuckle. _  
TU filmie osiągnął duże powodzenie. Pulchna je­
go  tw arz  i okrągła figura, dobrze była znana 
niemal wszystkim kinomanom starszego pokole­
nia. Popularn-ośó tego sympatycznego ..gruba­
sa"  doszła do punktu  kulminacyjnego w r. 1921 
i nagle u rw a ła  się.

Fowody były następujące: W owym czasie 
F a t ty  urządził w  pewnej restauracji przyjęcie 
d la  przyjaciół. Nazajutrz w pokoju resta.uracyj 
nym znaleziono nieżywą ak to rkę  filmową, Vir- 
ginję 1’appe, k tó ra  brała  udział w  przyjęciu. 
Wszczęto śledztwo i F a t ty  s tanął przed sądem, 
oskarżony o zabójstwo. Okazało sic jednak, że 
a k to rk a  zm arła  skutkiem anewryzrrra serca. Ar- 
buokle‘a  uwolniono, lecz skandal ten przekreślił 
jego karjerę na ekranie. Dalsze jego filmy nie 
miały powodzenia; wytwórnie zeTwały k o n trak ­
ty  i F a t ty  zmicmił nazwisko i zawód. Z „Fat ty -  
Grubaska" stał się TVilliam‘em Goodrich‘em i po 
czął nakręcać filmy, jako reżyser. A m erykańska 
cp in ja  publiczna wybaczyła mu wreszcie dawny 
błąd  i po 12-tu latach Arbuckle miał znowu 
przypomnieć się publiczności. N agła śmierć je­
dnak  raz n a  zawsze pokrzyżowała te plany.

Z kin krakowskich.
WANDA. „Mandżurja płonie“  1 „ścigana 

przez los". W  pogoni za tematami amerykańscy 
filmowcy „odkryli" Daleki Wschód z jego cią- 
^głemi zamieszkami, mieszaniną ku ltu ry  i dziko­
ści, z fermentem wojem, in tryg  i rewofocyj oraz 
b o g a tą  galerją  ras i typów. Serję filmów, opar­
tych  n a  sensacjach Wschodu, zapoczątkował 
eJynny Steinberg , s twarzając niedoścignione 
arcydzieło sz tuki filmowej „Shamghai-Espress"
% Marianą Dietrich. W  filmie Stesmbarga banda 
rebeliantów chińskich napada n a  pociąg, w 
omawianym natomiast obrazie przedmiotem ata  
k u  bandytów są bogaci pasażerowie s ta tk u  na  
rzece Sungari, broniący się w  jakimś hoteliku 
portowym. Reżyser urozmaicił eceaiy dramatycz 
n e  momentami łiryczno-seinftymemta.lneim, które 
łagodzą grozę krwawej walki, Obfitującej w tra  
py. TV roli głównej oglądamy Ryszarda Dix‘a, 
mającego za par tnerkę piękną, ale mało w yra­
zistą  Gwili Andre. Drugi film pt. „Ścigana przez 
loe“ przedstawia awanturnicze przygody nowo­
jorskiej tancerki i poszukiwacza naf ty  w  pusz­
czy brazylijskiej.  A kcja filmu toczy się w atmo­
sferze awantur,  rysunek osób działających jest 
p rym ityw ny, m otyw y zaś działania ich są po­
spolite i poziome. Bohaterka tego filmu, k tó rą  
od tw arza nieznana prawie ak torka ,  Helena 
Twelwetresis, jest ofiarą złego łoau i złych lu­
dzi. Rolę p i ja k a  I brutala g ra  z przejęciem Char 
los Biokford, znamy dobrze z filmów: „Anna 
Christie", „Dynamit" i „Ma-radiu".

D ziś  i c o d z ie n n ie WANDA uf tea trze  św ietlnym

Wielki monstre program — Najwspanialsza atrakcja. Najaktualniejszy film. Niebywała sensacja
Niezwykle emocjonujący i pełen realizmu dramat 
oparty na tle ostatnich walk w Chinach. — W ro­
lach głównych — Bohaterski R ich a rd  Dix, Prze­
piękna O w ili A n d re , Uosobienie brutalnej męs­
kości C h a rles  S ic k to rd , Wzruszająca H e le n a  
7 w e lv e ire e s , ponadto Robert Amstrong, Zesu 
Pitls i in. — Miłość krwawego wodza Chnnohuzów, 
upala,jacy czar nocy podzwrotnikowych, tragedj* 

tancerki kabaretowej, miłość i zbrodnie pod równikiem, 
o niebywałem tempie akcji, nad/.wyczai silnej emocji, o niebywałym rozmachu 

reżyserskim stanowi jeden z najhardziej udanych programów tego sezonu.
Początek seansów o g. 5, 7'1() i 0.20 w niedzieię i święta o g. 3 popoł. -  

Uwaga: Film ten na porankach wyświetlany nie będzie.

(Scśgcna przez (os)
Film ten

i-eny zniżone.

W sobotę dn. 15 bm. o godz. 3 pop.

0tmci/k wąćawmicKtf
i

PISMO DLA WSZYSTKICH. Niejednokrot­
nie słyszymy skargi na  brak  w Polsce pisma, 
k tó re  poziomem swoim dorównywałoby czaso­
pismom zagranicznym. J a k  bardzo niesprawiied 
Iłwem jest tak ie  mniemanie, stwierdzić łatwo- 
W,-ifnTfzv r . r ^ y z e ć  uważnie numer „T ęfiy  
by* przekonać się, że „Tęcza” nietylko czaso­
pismom za,granicznym dorównuje, ale niejed­
nokrotnie je  przewyższa. Treścią obejmuje 

'Tęcza" wszyskie dziedziny życia, dając syn­
te tyczny  przegląd zagadnień, w ujęciu najw y­
bitniejszych specjalistów. Obok treści poważnej 
zawiera „Tęcza” zawsze bogaty i doskonały 
m ater ja ł  beletrystyczny, nowele i aktualne fel­
ie tony, prowadzi szereg działów' rozrywkowych 
i  praktycznych.

W arunki prenumeraty bardzo minimalne: 
p r e n u m e r a ta  wynosi rocznie 22.— zł.,‘ półrocz­
n e  jo .   zł., kwartalnie 6.50 zł. W Poznaniu.
Warszawie, Lublinie, Krakowie i Wilnie pre­
num erata  wynosi roczne tylko 20.—  zł., pół­
rocznie 11.—  zł., kwartalnie 6.— zł.

Przv tak  minimalnej opłacie, ka.żldy abonent 
całoroczny otrzymuje 4 książki premjowm dar­
mo, o ra z  dwanaście bogato ilustrowanych ze­
szytów pisma. Przy prenumeracie półrocznej 2 
książki darmo. Prospekty  i katalogi na żąda­
nie.* Ostatnie, nr. 7 ..Tęczy", nabyć można 
w kioskach, księgarniach oraz w administracji 
„Tęczy” , Poznań, Al. Marcinkowskiego 22.

W niedzielę 16 bm. o godz. 1L30 przedp. 
2, P o ra n k i film o w e :

Mas&i Dra Fu MarfiChu. w roli gł Boris Karloff. — od 50 ar.

Gen. Balbo i  jego cel.

Górne zdjęcie: Typow y krajobraz Grcnkmdji, dokąd  wyruszyła ostatnio włoska eskadra lo t­
nicza z Reykjawik. Na dolnem zdjęciu: F ragm ent z 

wypraw y włoskich lotników. Z
wystawy w  Chicago, 
boku: gen. Balbo.

ostatecznego celu

Djeta letnia.
JARZYNY, OWOCE I

W  gorące upalne dni instynktownie unika­
my mięsa i tłuszczów, k tóre  wzmagają przemia­
nę maiterji, a  tem samem produkcję ciepła bar- 
1 ziej niż węglowodany, będące głównym skła­
dnikiem potraw  mącznych, jarzyn i owoców. 
N atura skłania nas w tej porze do unikania 
potraw mięsnych również i z tego powodu, że 
zawierają one dużo kwasowy których nadmiar 
niezawsze jest pożądany dla organizmu, pod­
czas gdy  potrawy jarskie obfitują w sole za­
sadowe, wywierające korzystny wpływ na or­
ganizm, zwłaszcza w lecie.

Ludzie przywiązujący wagę do djciy, a tych  
jest coraz więcej, pamiętając o tych wskaza­
niach na tu ry ,  stosują je często zbyt jednostron­
nie, popadając z jednej skrajności w  drugą. 
Coraz częściej spotyka się osoby, które przez 
całe lato nie biorą do ust niczego gotowanego, 
żywiąc się wyłącznie stirowemi jarzynami i o- 
wocami. Inni znowu obierają sobie za pożywie­
nie jeden gatunek  jarzyny, czy owoców. Do 
djety letniej przywiązywano jest poza tom mnó­
stwo przesądów'. Skrajnościom tym i przesą­
dom, których możnaby wyliczyć dziesiątki, wy­
dala medycyna wojnę od czasu, kiedy lekarze 

aczę.li coraz częściej zaglądać do kuchni... 1 
udzielać fachowych wskazówek djetetycziiyeh.

Racjonalna djeta letnia powinna mieć za 
podstawę jarzyny, owoce i nabiał. .Mięso należy 
w 1ec‘e usunąć na plan drugi, jako dodatek do 
normalnego menu. Co się tyczy podawania ja­
rzyn, stwierdzić należy, że nie jest rzeczą w ska­
zaną spożywanie ich wyłącznic w stanie suro­
wym, a to z powodu możliwości wprowadzenia 
wraz z niemi zbyt dużej ilości różnego rodza­
ju mikrobów i pasorzytów. Ja rzyny  należy go­
tować, a tylko część ich spożywać w stanie 
surowym w formie owoców i sałat, celem zao­
patrzenia organizmu w witaminy, którym go­
towanie szkodzi. Surowe jarzyny i owoce prze-

NABIAŁ NAJLEPSZEM POŻYWIENIEM W LECIE.

na parze, które nie pozbawia je ważnych dla 
organizmu soli zasadowych, jak się, to dzieje, 
gdy ja rzyny  są gotowane w wodzie i następnie 
odcedzane. Tfodne dzisiaj kuracje owocowe, 
dające dobre wyniki w chorobach nerek, art.rc- 
t.yźmie, otyłości, lepiej przeprowadzać pod kon­
trolą lekarza. Ludzie zdrowi powinni w lecie 
uć dużo płynów. W oda ma bowiem doniosłe 

•znaczenie dla organizmu. Służy mia do utrzy­
mania .stałego ciśnienia w tkankach, zapobie­
g a  zagęszczeniu soków ustroju, umożliwia do­
kładne wypłukanie z tkanek substancyj szkodli- 
wvcli i wydalenie ich przez nerki. Picie wody, 
względnie innych płynów, zabezpiecza również 
częściowo człowieka przed porażeniem sionce z- 
licm. Ponieważ w lecie tracimy wielkie ilości 
w o ły  z potem, konieczną jest przeto rzeczą u- 
zupełinianie jej zapasów w organizmie. Najlep­
szym regulatorem zapotrzebowania wody jest 
ciągnienie, które zawsze powinno być zaspoko­
jone. Jodynom zastrzeżeniem tutaj jest ostroż­
ność wskazana po spożyciu owoców, po których 
należy przyjmować tylko bardzo mało ilości 
płynów, co nic znaczy jednak, by trzeba było 
wstrzymać się od nieb zupełnie.

Djeta letnia człowieka zdrowego nie powin 
na być więc jednostronną, lecz składać sic za­
równo z. jarzyn i owoców, częściowo gotowa­
nych, częściowo zaś surowych, jakoteż nabiału, 
dalej małego dodatku mięsa. Poza tom zawierać 
ona powinna dużo ilości płynów (wody. mleka, 
kompotów, soków owocowych i t. d.j. Oczy­
wiście raz jeszcze podkreślić należy, że uwagi 
te odnoszą, się wyłącznic do djciy ludzi zdro­
wych. ak.

daje

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
prosim y o jak n a jry c h le jsz a  u r e ­
gu low an ie  p r e n u m e r a ty

Praktyczny. Nauczyciel gimnastyki
lekcję teoretyczną wiosłowania i pnwiad:

•— Wykonujcie wszyscy ruchy jak 
znaczono do skonsumowania trzeba bardzo do-1 wiosłowaniu: raz i dwa, raz i dwa... 
ktadnie umyć. Tak samo nie jest wskazano od-| Wszyscy ćwiczą prócz .żydka w ostatniej

przy

Sport.
Na półmetku „Tour do France".

Kolarze biorący udriał w największym k o ­
larskim wyścigu świata „Tomr de Franco" prze­
byli już połowę drogi dookoła Francji i obec­
nie znajdują się w drodze powrotnej do Paryża. 
Na 23 etapy  —  uczestnicy w liczbie coprawda 
stopniałej do połowy —  przebyli już 13. Alpy 
zostały już „załatwione". Przed sobą. mają je­
dnak kolarze straszliwie uciążliwą podróż przez 
Pireneje. Dopiero po przebyciu etapów pirenej- 
skjch trasa  stanie się stosunkowo lżejszą.

Na 12-ym etapie z Cannes do Marsyl.ji na 
208 klin, kolarze muoieli stoczyć ciężką walkę 
z warunkami atmosferycznemu Tropikalne upa 
ly i kurz prześladowały uczestników przez ca­
ły czas drogi. Niedaleko Tulonu, jeden z czo­
łowych kolarzy francuskich, Archambaud przez 
defekt w maszynie stracił 7 i pół minut, a w 
następstwie żółtą koszuikę leadera ina rzecz 
Speieliern. Ostatecznie etap wygrał Speiehcr w 
7 godz. 1 min. 15 sok. pr/cd Bernardom. W kia 
sr libacji ogólnej Speiehcr wysunął się również 
na pierwsze miejsce —  70:10:00 przed Lcmairo 
i Gucrrą. Archambaud apadł aż na 4-tn miej­
sce. W klasyfikacji państw prowadzi Francja, 
która, ma 2!) min. przewagi nad Bclg.ją. Dalszo 
miejsca zajmują Niemcy. Szwajcarja i Wiochy.

Na 13-ym etapie z Marsy!ji dn Montpellier 
pierwsze miejsce zajął l.educ, który  przebył 
dystans 1(58 kim. w czasm 0 godz. 3 min. 46 
sck. W klasyfikacji ogólnej prowadzi wciąż 
Speiehcr przed Lemaire i Gucrrą. W klasyfika­
cji państw sytuacja jest bez zmian.

LEKKOATLETYCZNE REKORDY BEL­
GIJSKIE. Na mistrzostwach h-kkoatlelycznyoh 
Bclgji pobite zostały 3 rekordy krajowe. Bos- 
maniis poprawił swój wynik na 110 m, przez 
plotki na 15.8 sck.. Mareehal ustanowił rekord 
belgijski na 5.000 ni. czasem 15:13. wros/.cie 
Vo< rzucił dyskiem na. 42.15. co jest również 
rekordem llelgji. -

Tuce wyniki: 100 m. Nae.sse.uś 10.0 sck; 200 
in. Xaes.setiK 23 sck.: 400 m. Priiiseii 51.8 sck.; 
800 m. O r a e r t s  1:57.4: 400 in. przez plotki
llusr, 58 5: Kula —  Yandecnoredo 12.57: skok 
wdał —  Biiiet (5.715 m.: ĆN/czop —  Uuremaninis 
58.70. skok wzwvż —  Sarlicr 170.

NOWY PŁYWACKI REKORD ŚWIATO­
WY. Młoda pływaczka holenderska słynna A\ fi­
lio den Oudeii u.-tamowi i a w Aiitwm-pji nowy 
r<:kord światowy na 100 m stylem klasycznym. 
Czas osiągnięty przez nią wynosi 1:06 Dotyćh- 
czasowe rekord wcnosil 1:0(5,4.

c i e l i * i i f c > e

„O jc iec" prohibicji amerykańskiej 
odchodzi.

Andre w J- Ynlsfead, ojciec prohibicji, autor 
billu, który nosi jego nazwisko, stracił swoją 
posadę i otrzyma! dynibję tak  samo. jak wie­
ki innych urzędników i agentów proliibicyjnych. 
.kiiebo" biuro wyludniło się gwałtownie po 

zwycięstwie ..mokrych” w F. 8. A. i w poszoze- 
,v,M,)ve'li Stanach. Ostatnia twierdza „suchych" 
s ta n v  Południa. gdzie znajduje się najwięcej 
murzynów, poddadzą się lada dzień szturmowi 
..mokrych” . Stany te były za utrzymaniem pro­
hibicji ze względu na ludność murzyńską, k tórą  
w ten sposób clu-iano uchronić przed alkoho­
lizmem. Tymczasem gros bootlegerów składa 
się •/. murzynów, którzy zmonopolizowali prawie 
fiienj szmugicl alkoholu.

Tak więc dzieło A. J. YolsteafFa zostało.u- 
nicęstwioue i cala Ameryka stanie się „mokra 
Skarb pair-łwa. nie będzie jednak się martwił 
w tych czasach kryzysu zc zniesienia prohibi­
cji. albowiem dochody jego wzrosną znacznie 
dzięki legalnej sprzedaży alkoholu oraz wpły­
wom z oplot akcyzowych od piwa, któro produ­
kują cri. masse browary na nowo otwarte. Dr,

WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA W RO­
KU 1635- W r. 1935 odbędzie się w Brukseli 
międzynarodowa powszechna w ystawa świato­
wa: zaproszenia do wzięcia udziału w wystawie 
rząd belgijski zaczął już. rozsyłać do wszyst­
kich rządów paiFtw europejskich i pozaeuropej­
skich. Poprzednia wystawa powszechna, w ra­
mach międzynarodowych odbyła się w Brukseli 
w r. 1910.

żywią nie się wyłącznie samem! jarzynami lub 
owocami, choćby w większości gojowanemi, 
względnie samym nabiałem. Najodpowiedniej­
szym sposobom przyrządzania jarzyn jest roz­
powszechniające się coraz bardziej gotowanie 'm otorów ką.

ławce.
Nauczyciel: — Fajflower, dla czego nie 

wiosłujesz, a siedzisz rozwalony jak hrabia? 
Fajflower: — Bo ja  panie profesorze jadę

J f i u m o t .

w  koszarach. Weterynarz daje żołnierzowi 
proszek i rurę i poucza go:

  Tf, nirę włożycie koniowi w gardło, na-
sypiecie d.o niej proszku i dmuchniecie. Zrozu­
miano?

_  Tak jest!
Po chwili nadbiega żołnierz, robiąc dz' m a  

grymasy.
— Co się. stało — pyta weterynarz.,
— Koń dmuchnął pierwszyl.
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t o  s l g c t k a i
w  ^ r a f e o i p i c .

P i ą t e k  11: św. Bonawentury, 
S o h  o t  a 1.3: św. Henryka ces. 
S o l ' o  t a  13: wschód słońca o 

chód o godz. 20.17.
rodz. 3.51, za-

ZMIANY NA STANOWISKACH PROFESO­
RÓW U. J .  Wiadomość podana wczoraj przez 
niektóre pisma krakowskie, jakoby 10-eiu pro- 
lesorów U. J. minio wkrótce przejść na emery­
turę z powodu przekroczenia granicy wieku —• 
juk się informujemy —  nic odpowiadają praw­
dzie. Na. 17-u profesorów Pniw. Jag . którzy

Drogocenne pamiątki - z. XVII wieku
s> >► ZNAJDUJĄ SIlJ NA WYSTAWIE W ZAMKU WAWELSKIM.

TL W amfiladzie kikunasfn sal. mieszczą- > stół srebru '-
cycli w sobie, pamiątki z « ]H»ki króla Ja n a  1H, 
sala \  Ii-ma przedstawia w gablocie płaszcz Or. 
deru sw. Ducha, przydany Sobieskiemu przez 
Ludwika XIV, oraz miecz i kołpak, ofiarowa­
ny królowi przez Ojca. św. j

Następna sala. to sala wschodnia o chara­
kterze turecko-perskim. Widzimy tu na środku 
'•o!ową dywanu, zdobytego pod Wiedniem, a 

ofiarowanego przez króla w Katedrze wawel­
skiej. Dywan jest roboty perskiej z XVI wieku

własność Uuiw. Jag., sala XI''-tn,

wan fzawieszouy na ścianie), przetykany boga­
to srebrem i zlotem, posiał S o b i e s k i  do kościo­
ła w Stud/.iaiinie. Wielka ilość dy wnnów'wsoho- 
Anicli. znajdujących się w Polsce, zjednała im

obrazy, przedstawiające przyjęcie pc-lów pol- 
kieli przez sułtana .Mahometa 1\7 i w. in.

Sala IX-ta wykazuje, jak sztuka wschodnia

przekroczyli 03-y rok życia uzyskało pozwolę-{o pięknych motywach zwierzęcych. Drugi d y ­
nie na dalszo wykładanie Ministerstwa Oświaty 
1.3-tu profesorów, jeden, t. j. prof. Waehhol/. 
został przeniesiony w stan spoczynku, a co do 
jednego z profesorów II. J.,  brak dotychczas 
dr cyzji ministerstwa.

PRZEDŁUŻENIE KONKURSU „ROZMAI­
TOŚCI’1. Ogłoszony przez Rozgłośnię krakow­
ską konkurs na krótką anegdotę L.short story-') 
który,’ jak świadczą nadesłane listy, wywołał 
żywe zainteresowanie, a którego termin upływa 
z dniem 13 "lipca, zostaje przedłużony do dnia 
13 sierpnia '»r, a zatem do tego terminu nad­
syłać można- pod adresem Rozgłośni Polskiego 
Radja w Krakowie przy ul. Basztowej 0. k ró t­
kie, nie przekraczające, ma.kcymalnoj objętości oddziałała 
30 wierszy druku opowieści, przeznaczono na 
konkurs.

NA RZECZ MUZEUM ETNOGRAFICZNE­
GO zapii-al testamentem zmarły krakowski ar­
tysta malarz Edward Lepszy kolekcję przedmie 
tów, m. in. czepce mieszczańskie z XVIII w., 
kilka gorsetów o artystyeznem wykonaniu i m.
Zapis śp. E. Lepszego wzbogaca dział mieszezaft 
ski Muzeum Etnograficznego.

RUCH LUDNOŚCI W MAJU B. R. IV cią­
gu miesiąca maja br. zawarto w Krakowie mał­
żeństw' 03 fl 173- w tom chrześcijańskich JO 
('12-1). Urodziło się żywo dzieci 277 (200). nie­
ślubnych 30 (48). Wśród żywo urodzonych było 
chłopców 1-17 (133). W tym samym okre-ie

mieści lianuoi siatkowy z epoki ówczesne), rzę­
dy, łoże potowe Sobieskiego i ciekawe obrazę.

Wreszcie sala XV. nazwana salą jazdy pol­
skiej, posiada okazy przepięknych rzędów' koń­
skich. Szczególnie drogocenny .jest rząd marsz. 
1 ubomirskiegn. wysadzany koralami, turkusa­
mi srebrem i zlotem. J e s t  fu też rząd króla 
Kory buty. oraz turecki, zdobyty pod Wiedniem 
przez 1’rze'dywa Szembeka. Okazała liczba 
zbroi husarskich z pióropuszami uzupełnia bo­
gate zbiory tej sali.

Ostatnia -— XVI-1a 'sala — mieści 
dywan z XVI wieku. t. zw. wilanowski. Na 
ścianie widnieje wielki obraz, pendzla Raccia-
rcllego p. r. „Apoteoza króla Jana III” , dar hr. 

nazwę „lapis polonais“ (dywany polskie), clio- Utul" iki /. Krasińskich Adamowej ( zaatoryskicj. 
ci a.!?, dywanów tych nie wyrabiano w granicach Obraz przedstawia 1'iazza dcl 1’opolo w Rzy- 
■Jzplitej. 1’ozatem sala mie-ei makaty wschód- niie w czasie przybycia ks. Lubomirskiego w 
nic. 3 pasy perskie, buzdygan Jerzego Lubo-1 poseUtwie od króla Jana Hi do papieża, 
mirskiego. jiistolct i czarkę ofiarowano pr/e/, \Y fen sposnU przeszliśmy pobieżnie bogatą 
suita,na St. .Małachowskiemu za traktat, karlo- j w ystawę z tą świadomością jednak, że porcinę- 
wicki, szkatułko, znalezioną w namiocie wezyra,} liśmy z konieczności mnó-two cennych ekspo­

natów. zgromadzonych w 16-tu salach. Zachę­
camy gorąco każdego miłośnika dziejów ojczy- 
-tycli i sztuki, by zwiedził tę wystawę, która

Adwokat

Or. Stanisław Kowenick
%•

otwarł kancelarję adwokacką

w  P l l ź n i e .

U r o c z y s t o ś ć  Grobu C h r y s tu s o w e g o .
Z okazji przypadającego na dzień 15 lipca 

święta ..Grobu Chrystusa". którego straż 
, w Jerozolimie mają synowie duchowni św. 

wielki. Franciszka. Generalny Komisariat Ziemi św. 
na Polskę urządza w dniu 13 lipca iv kościele 
Braci Mniejszych 0 0 .  Reformatów w Krako­
wie nabożeństwa w następującym porządku: 
Sobota 13 lipca o godz. G.30 rano Moza św. 
w intencji Członków Annji Krzyża św. ze 
wspólną Komunją. św.. pnezeo ucałowanie re- 
likwij Krzyża św.. o godz. fl suma uroczysta 
z kazaniom, a o godz. 3.JO po południu Dro­
ga Krzyżowa z kazaniem i błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem’. O godz. 7 wieczór w Sali 
Tow. odczyt o Ziemi św. z obrazami świetl­
nemu

na twórczość polską. Widzimy tu j  jest- rzadką okazją obejrzenia wielu pamiątek,
3 dywany polskie z schyłku X \ I |  wieku (HUB), j rozsianych po prywatnych zbiorach j skarbcach 
osnute na motywach wschodnich. Są to okazy j c hec nic skrzętnie zgromadzonych przez 
niezmiernie rzadkie. Ściany tej sali ozdobiono -tnidzonego organizatora N wystawy knsto 
-ą portrecikami rodziny króla Jana Hk (wdas- Zamku wawelskiego, dr. Ś wierz-Zaleskiego, 
nośe hr. E. Raczyńskiego w Warszawie). Jest. 
tu też karabela koronacyjna Michała Korybuta 
(własność Artura hr. Potockiego), następnie' 
ornat,  ofiarowany przez króla do klasztoru ^ a
PP. Sakramentek w Warszawie, oraz ciekawe wolu 
sekretarzy ki z owych czasów. j dniu wczorajszym nadszedł zc Lwowa ol-

Wchodzimy zkołei do sali sztuki kościelnej.f brzymi ścienny mosiężny reflektor, przeszło pół- 
Zwraeają uwagę, bogate ornaty i kapy, nu in.) rera metrowej wysoko.-ci. pochodzący 7, jednego 
kapa, zrobiona z makaty  tureckiej i nfi,arowa-! z zamków króla Jama. obecnie przechowywany 
iiia kościołowi w Kętach, kapa ze -karlica- ja-Sr- pietyzmem w Wielkiej Synagodze we Ewo-

K. N.

Nowe eksponaty na wystawie
otwarta Wystawę Sobieskiego na Wa-

siingór-kiegn, wysadzana, bogato biżuterią. pię. j wie. Reflektor ten przedstawia wśród panoplij
czasu zmarło osób 200 ('280). T.iezba zmarłych j kno ornaty, własność kościoła .Marjackiego w j «*rb króla, pod Koroną królewską, a poniżej
w  szpitalach wynosiła osób S! (OGl. Z przycz.yn j Krakowie, oraz OD. Karmelitów' w Krakowie i postać Mmorwy z na]iise.m łacińskim ..Sccura
-mierei najwięcej przypada na choroby orga- j Lwowie, liczne artystyczne wyroby kościelne, j (piieseo'

Do Lasu Cygańskiego i Bystrej.
Dyrekcja. Kolejowa w Krakowie organizu 

n ie-[ je  w niedzielę IG lipca hr. wycieczkę pociągiem 
>-za, popularnym do Lasu Cygańskiego i Bystrej, 

Odjazd z Krakowa, godz. 7.10, powrót do Kra­
kowa o godz. 22.18. Cena przejazdu tam i z po 
wrotom wynosi zł. 5.70. Bilety sprzedają tylko 
do piątku 14 bni. godz. 1 S-tej: ,.Orbis11 Rynek 
gł., ..Orbis11 Plac Kolejowy, Polski Z w. Tury- 

wciąż napływają nowe eksponaty i tak  styczny ni. Szpitalna 3G, „Wagons-LiU-Cook11
ul. Sławkowska 12 i Kasa Osobowa na dwor­
cu głównym. Wygodny przejazd wagonami pul 
manowskieimi, miejsca, numerowane, dancing. 
W pociągu ty lko 400 miejsc. Do wyboru wy­
cieczki piesze: 1) Zwiedzanie Lasu Cygańskie­
go. 2) Wycie,czka z Miknszowie przez Magórkę 
do Bystrej. 3: Wycieczka z .Miku.-zowie przez 
Klimczok do Bystrej. 4) Zwiedzanie mU^niowl- 
ska w Bystrej. \

wn'sziMe czapnik archiprezbytera kościoła N. 
M. P. w Krakov.de z ezn-ów gdy archiprezbyter 
kościoła. Mariackiego występował na koniu... W
sali tej mieści sie także chorągiew, 

z

n:czno serca ;33) i na gruźlicę (32). Wśród zniar 
tych było elirześcijan 10! f20G'i. (I.iezby w n a ­
wiasach odnoszą sie do m. kwietnia).

NIEUWAŻNY CHŁOPIEC POTRĄCONY 
PRZEZ AUTO. Onegdaj w południe L. Burto-[pod Wiedniem, zawierająca cytaty 

w wicz. ■ kierowca, dorożki samochodowej, .jadąc 
■ulicą Elorjańską. potrącił przebiegającego przez 
jezdnię Er. Mazura: lat 11. który upadając na 
jezdnię doznał lekkich obrażeń ciała. Ofiarę 
wypadku przewiózł Rurtowfcz do szpitala św.
Łazarza, a  następnie po udzieleniu chłopcu 
pierwszej pomocy wr szpitalu, odwiózł go do

zdobyta 
Koranu i

Sury zwycięskiej, oraz 3 chorągwie tureckie, 
zabrane przez pułk Marcina Zborowskiego w 
czasie rozprawy wiedeńskiej. Wreszcie zanoto­
wać należy ołtarz srebrny, pięknej roboty W ła­
sność fundacji kórnickiej).

W sali XMej mieści się namiot turecki, a 
w nim -wisi szabla Kara Mustafy. Jan Sobieski

domu. —-  Według przeprowadzonych docho-j eliarowaf ja kościołowi X. M. w Loreto. T.e- 
dzoń winę w' tym wypadku ponosi chłopiec, gjony polskie przywiozły ja stamtąd KhMiis/.eo,
wskutek swej ninoM-rożnosoi.

ATAK EPILEPTYCZNY NA ULICY. Węzo 
ra j  wr nocy wezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Szpitalną do W. Kowalskiego, łat 42. ro-
I otnika. k tóry  uległ atakowi epileptycznemu. 
Kowalskiego przewieziono do szpitala św. Ł a­
zarza.

WYBRYKI PIJANEGO DOROŻKARZA. O. 
negdaj popołudnia dorożkarz konny, nieustalo­
nego dotąd nazwiska, będąc w stanie nietrzeź­
wym, najechał na  ul. Ks. Jadwig; na przecho­
dzącego przez jezdnię J. fzernyka . lat 34. Czer­
nek  doznał ogólnego potłuczenia ciału. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu mu pomocy pozostawił 
go opiece domowej.

ZA KRADZIEŻ NA TANDECIE. Zatrzyma­
no Głowińskiego Leona, lat 37. 7. zawodu mu­
rarza. zam. przy ul. Wąskiej Nr. 4  za kradzież 
kieszonkową 7.1. 50 na szkodo A. Pres Tern z Wo­
li Duchaekiej. Kradzież dokonaną była w dniu
II lun. na tandecie, Pieniądze odebrano 
eon o poszko,dowanemu.

a len znów. cliarownł ją ks. Sapieżynie, i od­
tąd pamiątka ta znajduje się w pniladuuiu uda­
ła7 Sapiehów w Krasiczynie.

Atrakcją sali następnej jest uniwersał kró­
la Jar,a TH, naznaczający Kraków punktem 
zbornym dla zasięgów wojsk, mających ruszyć

! Ponadto wymienić należy bardzo cenny u- 
dzieł w wystawie. Wojewody poznańskiego hr. 
Kogiera Raczyńskiego, który ze zbrojowni w 
Rcgalinię nadesłał zbroje husarskie, niezwykle 
ciekawe okazy kusz, muszkietów, które nigdv 
jeszcze wystawiane nie były i nie opuszczały 
zbrojowni Rogalińskiej. Dla kultury polskiej 
bardzo ważne zabytki nade-łaii Adam br. Sta- 
rzeński z Kościelca, Antoni hr. Starzeńskj z 

I Plaży, Józef. lir. Tyszkiewicz 7, Warszawy. .M. 
lir. Szembekowa z poznańskiego, Ks. M. Ogiń­
ska, Ord. lir. Skórzewski z Czerniejewa.

Cała imponująca wystawa doszła do skutku 
jedynie dzięki życzliwemu stanowisku Kance­
larii Cywilnej P. Prezydenta Rzplitej, k tóra 
nie tylko pozwoliła użyć świeżo odrestaurowa­

nych sal na cel wystawy, ale nawet użyczyła 
kilku sal apartamentów 1 piętra, a. Szef K an­
io larji Dr. Hełezyński i jego zastępca Dr. Sko­
wroński. Dyrektor Dr. Kuc i Zarządca Zamku

]),(] Y irdeń .  Uniwersał zawiera 
siinipczun k ró :a: Jan  3 król.

sygnaturę w la- krakowskiego Mgr. Sir. Taszakowski stale uży­
czali poparcia i pomocy we wszystkich pra*

Sala XI]I-tn zawiera wyroby gdańskie m. in. <-ach związanych z organizacją wystawy.

E n d © w a  M u z e n m  N a r o d o w e g o :

Pierwszą nagrodą otrzymali architekci warszawscy
WYNIK SADU KONKURSOWEGO.

-r n n.'l ' , , t - n U C S ^ ł T Y
ZWIEDZANIE WSPANIAŁEGO BAROKO­

WEGO KOŚCIOŁA ŚŚ. PIOTRA I PAWŁA, je­
go cennych zabytków ; pomników, kryptv gro­
bowe) X. Piotra Skargi, zboru cwaug- św. Mar­
cina oraz renesansowych domów i dziedzińców 
w u!. Grodzkiej i Kanonie/ej odbędzie sie w 
s o b o tę  13 brn. pod kier. dra .1. D o b rz y ck ie g o .  
Zbiórka o godz. 3.15 przed kość. św. Piotra 
(ul. Grodzka).

W dalszym ciągu obrad na pnsiedz.omu 
środowem. 1. j. 12 lipca. sąd konkursowy pod 
przewodnictwem prezydenta m. Dr. M. Kaplic- 
kiego przyznał, po przeprowadzeniu sr.czegć- 

i zwro-j fo^-ych badań nadesłanych planów, zgodnie 
% ogloszenemi warunkami konkursu:

Pierwszą nagrodę w wysokości 5.000 zł. 
pracy Nr. 22 T’P. Tnż. Bok Szmidtowi, Janu ­
szowi Jumszyńskienui i Juljuszowi Dtunuiekie- 
niu architektom z Warszawy.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SU 0W A C K T K C 0.
Piątek: ..Eraulein Doktor’1.
Sobota: ..Kraulom Doktor".
Niedziela popoł.: ..Porwana narzeczona1’

-Ceny zniżono).
Niedziela wieez.: ..Eraulein Doktor1’. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO Wr KRYNICY.
Piątek: „Pan Jowialski-’ 'Gościnnie wystąpi 

Ludwik Solski).
Sobota: ircyk. w zalotach11 z udziałem Ju-

łjusza Osterwy.
Niedziela wiccz.: „Egipska pszenica’1.

R E P E R T U A R  K i* '1’ !»' M -*rr>*y. 
ŚWIT: I. ..Graj cyganie '- (Marta Eggerth). 

H. „Piekielny wyścig11 (Billy Sulivan).

..Mandżurja plunie" (Richard 

Wesoły knrawaniarz (Ylasta Bu-

WANDA:
Di.\).

APOLLO:
rjan).

SZTUKA: Człowiek, który ukradł serce. 
UCIECHA: Żona z drugie] ręki (.lenne P a r ­

ło w). Ą
PROMIEŃ: 'l'aka s ło ika  dziewczyna jak ty  

(Anny Ondrn) ’
ponadto ..Romans z porucznikiem11.

ATLANTIC: Romans współczesnej panny. 
A D R J \ :  ..Biała trucizna-1. W rolach gł. 

Stefan Jaracz i Marjusz Maszyń.'ki.
SŁONCE: Wolgn. 'Wołga (rcal. TY. Turzań­

skiego).
BAGATELA: 0,1 czwartku 13 hm. areywe- 

soła komedia ..Król pas ty -’ (Georga Milion) Ij 
rewja: . .Jak chcesz, to mnie bierz11.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 14 
■lo 1G bm.: Film u. t. „Marocco’1 (Marlena Die- 

1 trich).

Dwie drugie równorzędne nagrody ’w wy­
sokości po 2.500 zl. pracom Nr. 18 aroh. Z. 
Piotrowskiemu, absolwentowi Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie i arch. Eug. Szparkow- 
skienni. zamieszkałym w Warszawie, oraz pra­
cy Nr. 11 inż. ,T. Nowakowi, arch. krakow­
skiemu.

Po/atom sąd konkursowy zaproponował do 
ewentualnego zakupu prace Nr. 4 i 12.

Po przyznaniu powyższych nagród, .sąd kon 
kurkowy przyjął jcyhioinyslnio wniosek Hek­
to ra  ,T. Nowaka, stwierdzający znakomitą p ra­
ce pp. Dyrektora. Prof. Kopery, fnż! Boratyń­
skiego i inż. Kreislera, którzy przy współpra­
cy  Rektora Szyszko-Eohusza opracowali pla­
ny na Muzeum tak celowo i wyczerpująco, że 
stały sie one istotna podstawą do nadesłanych 
rozwiązań tego problemu.

X s a i i  stądarreji.
Pięść —  to nie argument.

*
Bardzo niewesoło zakończyła się dla Karola 

Hodena, gospodarza z okolic Gdowa, transakcja 
sprzedaży krowy. Doetał pięścią w ucho i — ■ 
ogłuchł.

Było to na wiosnę lir. K. ITodcn sprzedał 
niej. Janowi Parmuzowi krowę. Dobito targu i 
postanowiono przypieczętować go w szynku. 
Od wypitki do wy bitki jest ty lko krok —  nie^ 
dawni przyjaciele zaczęli sic c a  siebie puszyć. 
Wreszce Parmuz nie wytrzymał i palnął tow.a- 
rzysza pięścią w  ucho. W skutek tego uderze­
nia —  jak  twierdzi poszkodowany —  ogłuchł 
na  uderzone ucho. W Sądzie Okręgowym ska- 
zamo Parmuza na 6 tygodni więzienia i na  
zapłacenie odszkodowania w wysokości 7S0 zło- 
lyrh. Skazany apelował. Wczoraj odbyła, się w, 
Sądzie Apelacyjnym przed sędzią dr. Gniewo­
szem rozprawa, która jednak nie przyniosła o- 
sta tecznego rozstirzygnięeia. Obrońca Oskarżo­
nego, dr. Skiba twierdził, że perforacje i szramy 
w uchu poszkodowanego są pochodzenia daw­
niejszego tembardziej.  że Iloden liczy 70 lat. 
Obrońca wniósł o zbadanie poszkodowanego 
przez biegłych —  lekarzy. Sędzia przychylił 
sio do tego wniosku i odroczył rozprawę. —  
Oskarżał prok. Przytulski.

Zlecenie. Szef wyszedł n a  miasto i pozosta­
wił w biurze praktykanta .  Po powrocie py ta  
go:

—  No cóż, był tu kto ze zleceniem?
—  Owszem, przyszli dwaj ludzie, wydali rrp 

polecenie: ..ręce do góry“, i zabrali ze sobą 
cała kasę.

Posag. Dwaj Szkoci spotykają się na ubcy.
—  He, Sand w —  woła Koił —  słyszałem, 

żeś s-ie bogato ożenił! Ozy to prawda, żeś do­
stał lÓO.Oftd funtów w posagu?

— Nie. niezupełnie —  odpowiada młody7 żon 
koś z kwaśnym uśmiechem —  musiałem 7. tych 
pieniędzy kupić obrączki ślubne. Z posagu ze­
szło wiec dziesięć szylingów...

Od czwarku, dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Fenomenalne arevd7.iehi

B

z n a k o m i t e  w  retysarji t e c h n i c e  i grr.c!
P rz e p i ę k n y  d r a m a t ,  p e ­
łen cza r ó w n y c h  przeżyć!  
N a d z w y c z a j  c i e k a w a  
i z rę c z n ie  s k o n s t r u o w a ­
n a  fa b u ła !  A kc ja ,  o w i a ­
na  t c h e m  m i ło sn e g o  sen -

t v m e n t n  nadaje o b ra z o w i  w y j ą t k o w e  p iękno!  — R eal izow ał  s ły n n y  re ż v s e r  DAWID BUTLER. 
W roi. gł. Jam es Durni,  B o o t s  M aH ery  i z n a n y  k o m ik  £3 B r a n d e l .  — Film t e n  w y ­

w ie ra  w ra ż e n ie  p o tę ż n e  i n ie z a p o m n ia n e !



Sfcr. 9

2 % ' c i e  ^ o s p a d a r c ^ e .

i.G-ŁOS NARODU1' z  dnia. 14-go lipca 1033 r. Nr 188

Nowy sy s tem  obl iczania  kursów  
pożyczek  do larowyc h .

Rada giełdowa w Warszawie powzięła one- 
gdaj decyzję, na  podstawie której z, dniem 12 
b. ai, uległy zmianie stale zamienniki przy 
obliczaniu wartości kursu pożyczek dolaro­
wych i kuponów bieżących przy tranzakcjach 
giełdowych.

Dotychczasowy zamiennik 8.9U zt. za dola­
ra utrzymany został tylko przy dwóch papie­
rach: 7-procentcwa pożyczka stabilizacyjna i 
7-proceutowe listy zastawne' dolarowe T o w .  
Kred. Ziemsk. w Warszawie (emisja 11)28 .

Natomiast wartość kursowa wszystkich in­
nych papierów dolarowych oldiczona jest. we- 
clhig kursu wypłaty telegraficznej na Nowy 
Jork, kabel, w dniu zawierania trau/.akeji. 
Tak np. G-proeentowa pożyczka, dolarowa no­
towana była w dniu U h. m. - .'38.25 z!., co 
przy zamienniku 8.150 równa się "10.12 zło­
tych za 100 dolarów, podczas gdy w dniu 
12 b. m. pożyczka ta notowana była 57.-'35. 
co przy kursie kabla w tym dniu na Nowy 
Jork  6.J7. równało s ic  :3(iU.2S zl. za 100 dola­
rów. J a k  stąd wynika, kurs tej pożyczki po­
dniósł się w dniu 12 h. m. o przeszło 25 zło­
tych.

Szkodl iwe ba ła m u ctw o.
Ze Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i 

Gospodarczych we Lwowie otrzymujemy nasię 
pu ją cc uwagi:

Na terenie Małopolski i śląska szeroko zo­
stała rozesłana, broszura, nieznanego Biura ln- 
striikcyinego dla Polskich Spółdzielni ,.Kom- 
pas“ w Kalwarji Zebrzydowskiej, napisana 
przez niejakiego Józefa Nowaka. Nie wierzę, 
by mimo krzykliwych apelów mieszających na 
zwiska. czcigodnych patronów spółdzielczości 
z bandytami spółdzielczymi, z Hitlerem i t. d.. 
znalazł się ktoś naiwny, któryby poszedł na 
]pp oferty autora, czy jego Biura Instruktor­
skiego, w każdym razie w interesie publicznym 
należałoby się domagać, by autor przed po­
djęciem nowej. ..Lawinowej", szeroko zakrojo­
nej imprezy i przed podjęciem zapowiedzia­
nych w dwóch aż terminach "-dniowych kur­
sów. rzetelnie poznał ustawy o spółdzielniach, 
co jes t  tem więcej wskazane, że mimo swej 
25-letniej pracy na niwie spółdzielczej i mimo. 
że padł ofiarą myślenickiego rozboju aferzy­
stów —  7. ustawą o spółdzielniach jeszcze się 
nip zapoznał.

Konkurencja w p ieka rstw ie .
We Lwowie odbyło się wielkie zebranie 

mistrzów piekarskich, poświęcone aktualnym 
potrzebom tego zawodu. Bardzo ostro atako­
wano niedzielny wypiek pieczywa przez pie­
karzy żydowskich, naruszających bezkarnie 
przepisy ustawowe. Podobno w ostatnich cza­
sach władze lwowskie miały przystąpić do su­
rowego ścigania piekarzy, nie trzymających 
się tych przepisów. W ystępowano również prze 
oiw t. zw. fuszerom, t. j. pokątnym piekarzom, 
nie posiadającym koncesji i niopłaeącyeh po­
datków.

W  związku ze. zwyżką cen mąki, zwrócili 
się piekarze do Województwa o podwyższenie 
również cen chlcba o 2 gr. na kg. Wojewódz­
two nie zatwierdziło jednak tej podwyżki. 
W toku obrad podniesiono skargi na wygóro­
waną, cenę pieczywa po restauracjach fcena 
w restauracji za bułkę 10 gr.. zaś u piekarza 
hurtownie 3 i pół gr.), przyczcm winę tych 
cen przypisuje publiczność piekarzom.

Nadmienić tu należy, że mniojwięcej podo­
bne kłopoty są. udziałem piekarzy chrześcijań­
skich w Krakowie. Je s t  ich w mieście ogółem 
82, g’dy  piekarzy-żydów 74. Wypiek pieczy­
wa w niedziele w piekarniach na Kaźmierzu 
stwarza dotkliwą konkurencję. Bulki te i chleb 
sprzedają, następnie w calem mieście mleczar­
nie i t. zw. ciastkarnie, które, korzystają z pra 
wa otwierania sklepów w dni świąteczne do 
godz. 11-tej przed południem, a nawet dłużej. 
Plagą piekarzy krakowskich są również pie­
karnie podmiejskie, poza rogatkami, których 
naliczono około 20. Piekarnie takie, zakłada­
ne małym kosztem 2—3 tysięcy złotych, posia­
dające prymitywne urządzenia, nie ponoszą 
tych ciężarów i opłat co piekarnie w mieście 
z reguł'.' zmechanizowano, których koszt in­
stalacji wyno<i około 50.000 zł. Piekarnie 
więc z Czyżyn. Liszek. Prądnika Czerwonego. 
Swoszowic. Wieczystej i f. d. stanowią groźne­
go konkurenta. Wysyłają one pieczywo do 
Krakowa codziennie już o godz. wpół do pierw 
szej nad ranem, by zaopatrzyć sklepy i re­
stauracje w pieczywo wpierw, nim zdążą to 
uczynić krakowscy piekarze.

Mury celne wciąż rosną,
Mimo obiad konferencji londyńskiej, oraz 

zawarcia konferencyjnego rozejmu celnego, fa­
la protekcjonizmu i prohibiejonizmu celnego 
nie przestaje wzrastać. Czerwiec r. b. przyniósł 
cały szereg nowych podwyżek celnych, lub toż 
ograniczeń kontyngentowych przywozu.

I tak w Wielkiej Brytanji podwyższono zna­
cznie od dn. 27 czerwca cła przywozowe od 
drzwi drewnianych, posadzek, wełny drzewnej, 
IJopek. kapeluszy i stożków, koronek.

W Turcji przeprowadzono generalną pod­
wyżkę ceł, a mianowicie od J czerwca zostały 
podwyższono o 10 proc. wszystkie stawki fa ­
n t y  celnej, przyczcm procent podwyżki cel od 
towarów luksusowych jest wyższy.

W Niemczech podwyżi-zonn ostatnio cła od 
wikliny koszykarskiej i od zwierzymy. Posu­
nięcia to stanowią nowy cios dla polskiego 
wywozu.

Na Łotwie wprowadzono od dn. 80 maja 
liczne podwyżki cel, obejmujące takie, artykuły, 
jak dekstrynę, chmiel, pasy traiismKyjue, obu­
wie z podeszwami gumowemi, forniery i t. d. 
Ponadto przeprowadzono podwyżki ceł o cha­
rakterze fLkaltiym. jak  n. p. od tytoniu, ziam 
kakaowych i t. J.

W Austrji podwyższono od dnia I czerwca 
mnożnik celny ustalony w- końcu marca w wy­
sokości 1.80 szyi. za 1 kor. złotą do 1.83 szyi.

W B»łgarji skasowano istniejącą dotychczas

możliwość bezcłowego przywozu nizędzy weł­
nianej niższych numerów dla hulgar-kich tka l­
ni wełny, oraz bezcłowego przywozu" przędzy 
bawełnianej do nr. 18 sprowadzanej przez fa­
bryki lin. Ponadto zniesiono ulgowe cło dla rur 
ołowianych i żelaznych, sprowadzanych przez 
zakłady przemysłowe.

W Czechosłowacji zakończono rewizję ta ry­
fy celnej, podwyższając na ogólną ilość (>30 po- 
zyeyj celnych 165 pozyoyj. Podwyżkami zosta­
ły dotknięte ar tykuły prohibicji rolniczej, tka­
niny. niektóre gatunki papieru, ar tykuły elek­
trotechniczne, towary galanteryjne i I. d.

We Francji rząd uzyskał pełnomocnictwo 
In stosowania specjalnych dopłat J o  cel w  sto­

sunku do przywozu z po'Zczegóki\c.|i krajów, 
które wydały zarządzenia utrudniające przywóz

Francji.
Dauja skontyngen:owaki począwszy od dn. 

15 czerwca- b. r. przywóz i wywóz mąki kar­
toflanej i wszelkich przetworów z kartofli, jak 
krochmal, dekstryna, spirytus, drożdże j t. p. 
Obrót temi towarami zależy ód specjalnych 
pozwoleń.

W Szwajcarji przywóz roślin -fraczkowyeh, 
oraz nasion wyki uzależniony został od dn. 13 
■•zerwca- od uzyskania pozwoleń wydawanych 
przez szwajcarskie towarzystw o handlu zbo- 
ciii i paszą.

nieoficjalnych 213.40. ,— Tendencja niejedno­
lita.

K U R S Y  OBLI GACYJ.
Akcje; Bank Polski 82—82.25 — Leszczyń­

ski bez kuponu za. rok 1032 — : Lilpop ,12—  
12.25 — Ostrowiec 10.75— 10.1)5—10.75 —-
Iłaberbuseh 40.50— 50 — Kijowski 17. — Ten­
dencja przeważnie mocniejsza.

Pożyczki: budowlana 38.05 — 4 % ' in
wcstycyjua seryjna 109.75 —- h n/o- konwersyj- 
na 44 — ii% kolejowa 40 —  6°5 dolarowa 
57.50—50 — \%  dolarowa 46.25 
stabilizacyjna 4S.25—48.7

Dolar prywatnie w 
12.30 — 0.14—6.15.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo- 
uowska 67.75 — stabilizacyjna 67.50 — war­
szawska 43 -— śląska 50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 lipca. Paryż 20.10; Londyn 

17.18 i pól: Nowy Jork  3.59: Relgja 72; Wło- 
cliy 27.33: 1 lis/pan,ja -13.10: Holandja 20S.30: 
Berlin 123.2": Wiedeń 72.70 — noty 57.80
Sztokholm 88.60: Psio 86.30: Kopenhaga 76-75 
Praga 15.27: Warszawa 57.63; Bialogród 7:
Ateny 2,05: Konstantynopol 2.17; Bukareszt 
8.08: Hclsincfors 7.58.

—46 
75— 18.50. ' 
Warszawie o godz-

Lotnik Hatiern

Zaległości podatkowe w rolnictwie.
Oprócz długów nad rolnictwem ciążą powa­

żne zaległości podatkowe, niezwykle uciążliwe, 
zarówno ze względu na ich wysokość, jak i 
na dokuczliwą formę ich ściagania.

Historjii ich powstania jest znamienną. Jak  
utrzymują rolnicy, w okresie dobrej koniunk­
tury i wysokich cen na ziemiopłody, zaległo­
ści powstawały głównie wśród mniejszych war 
sztatów rolnych, a to skutkiem togo. że egze­
kucja była wówczas skierowana przeważni0 
przeciw większym płatnikom, jako bardziej 
uchwytnym, co jednak było przyczyną, że 
tworzyły siet zaległości czasami paiołctnic. 
Kiedy przyszedł kryzys i spadek katastrofa l­
ny eon. o ściąganiu takich zaległości mowy 
nie było, było i o bowiem bądź całkiem niemo­
żliwe w ogóle, bądź groziło płatnikowi zupeł­
ną ruiną, o ilehy chciano je bezwzględnie w y ­
egzekwować. Oczywiście dołączyły się do te ­
go wkrótce i zaległości podatkowe obiektów 
większych, klóre nie mogły sprostać wyma­
ganiom podatkowymi skutkiem nieopłacalność: 
produkcji rolniczej. Nadom i ar wytworzyła się 
sytuacja w tej mierze dość paradoksalna, je­
żeli bowiem nawet rolnik coś płacił, to szło to 
przeważnie na rachunek odsetek za zwłokę, 
kar i kosztów egzekucji, a sama zaległość czę 
stokroć poz.oslawala bez zmiany, femhardziej, 
że zawsze sumy płacone zarachowywano z re­
guły na  należności dawne. Tym sposobem za­
ległości rosły, jak lawina śnieżna, a rolnik 
zniechęcał się ostatecznie, do czego przyczy­
niał się i persona! egzekwujący, jako materjal 
nie zainteresowany w tem, aby płatnik pokry­
wał w pierwszej linii nie należności bieżące, a

więc baz odsetek i kosztów egzekucyjnych, 
lecz stare, obciążone opłatami dodatknweini.

-Ja»ną z a te m  rzeczą  by ło .  ż.e jeżel i  z a le g ło ­
ści p o w s ta w a ł y  -—- i (o p o w a ż n e  —  już  w l a ­
t ach  p o m y ś ln e j  k o n i u n k t u r y  i s t o s u n k o w o  
w y s o k ic h  cen aa  z ie m io p ło d y ,  to w z ro s t  ich 
w  o k re s ie  p rzes i len ia  g o s p o d a r c z e g o  i sp a d k u  
cen n a  w s z y s tk ie  bez w y j ą tk u  a r t y k u ł y  p r o ­
d u k c j i  ro ln icze j  p r z y b ra ł  n ie z w y k łe  z u p e łn i?  
i0 7 n jia ry .  l a k a  sy tu a c j a  t rw a ła  aż  dn  r. 1031. 
k ied y  w  k w ie tn iu  w y d a n o  po raz  p ie rw szy  z a ­
rz ąd z e n ie  o u lg ach  p o d a tk o w y c h  dla ro ln ic tw a .  
Ulgi te b y ły  jed n a k  już. w ó w c z a s  sp ó ź n io n e  
i w k r ó t c e  o k a z a ły  s ię  n iew y s tan w .a jaeem i,  
IV rn a rcu  1032 r. u c h w a lo n a  zo s ta ła  u s ta w a ,  
k tó ra  ro z sze rz y ła  z a k r e s  d n l y r h c z a s o w y e h  ulg. 
p rz e d łu ż y ła  (e isn iny opbat,  ro z sze rzy ła  k o m p e ­
t e n c je  m ie jśconyf i j i  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  i 
izb. p rz y z n a ła  b o n i f ik a ty  w raz ie  prz.Cfttpriniiin 
w e g o  s p ła c e n ia  za leg łośc i ,  obn iży ła  o d s e tk i  M 
k a r y  i t. d.

p o n ie w a ż  j e d n a k  i te ulgi okazały się n ie ­
w y s ta r c z a ją c e ,  p rz e to  o k ó ln ik  m in is t ra  sk a rb ’u 
7, marca. 1938 r. j e szcze  w ięce j  je  rozsze rzy ł .  
Ni o u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że uch 'ey z a rz ąd z en i^  
t o  u k a z a ło  s ię  w c ze śn ie j ,  s k u t k i  m o g ły b y  być 
k o r z y s tn e .  Ż yczen iem  kół ro ln ic zy c h  obecn ie  
j e s t .  a b v  k o m p e te n c j a  u rz ę d ó w  p r o w in c jo n a l ­
nych w u m a r z a n iu  za leg ło śc i  by ła  • ro z sze rz o n a  
i p rz e d łu żo n a  (w ła śc iw ie  upoważnienie urzę­
dów skarbowych w tej mierze wygasło 3tt-go 
czerwca b. r,), j a k  również,, a b y  u n in rza ree  z a ­
leg łośc i  b y ło  s to s o w a n e  w sp o s ó b  h a rd z ie j  Ii- 
beralny.

który został odnaleziony w- dalekich krajach 
* P‘Mnoenei Sj W j).

Od soboty, 1 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  L  L
H u m o r !  B n w c l p  ! Ś m i e c h
dukeji rześ­

kiej p. t. Wesoły Karawaniarz •
S a t y r a !  W e s o ł o ś ć !  — Najświetniejszy film sezonu pro- 

przepiękna, a rozwesela komed a, o cudow­
nej wystawie, pełna pikantnych arrantnrek 

przekomicznycb momentów! W roli gi
Jedyny najznakomitszy ko- R l V  11*13®U  w Rw°iei najświeższej, i nie-
mik ekranu, król humoiu ™ J f l U  wątpliwie najlepszej dotych­
czasowej kreacji, która jest afinnacją jezo żywiołowego talentu o znakomitej skali, Zdumie­
wająca pomysłowość. Fenomenalne kawały. Niepowstrzymane salwy śmiechu. Czarująca atmo­

sfer* beztroski i radości wprowadzi widza w- przemiły nastrói.
n m n r a i i n a n a f f iRWiUUłUAm

pad-ku nie można ograniczać prawa apelowa­
nia przy sporach o rozwiązanie umów najmu 
i w sporach mieszkaniowych.

MOŻNOŚĆ APELACJI  M E  BĘDZIE 
OGRANICZONA.

Minister sprawiedliwości wydał okólnik 
w sprawie ograniczenia postępowania apela­
cyjnego w sprawach cywilnych. Okólnik pod­
kreślił. że apelacja może być uchylona tylko 
w sprawach drobnej wartości i mniejszego zna 
ezenia gospodarczego. W żadnym jednak wy-

KUPCY ŻĄ DA J Ą OBNIŻKI KOMORNEGO-
Związki kupieckie jmstanowiły wystąpić 

do rządu o obniżenie o 20 do 30 procent, ko­
mornego za lokale handlowe i przemysłowe. 
Kupcy twierdzą, że obecne koszta najmu lo­
kali są tak wysokie, iż. nieraz są główną przy 
czyn?, bankructw.

OSTRE SANKCJE ZA BEZPRAWNE 
POBIERANIE ZASIŁKÓW.

Donoszą •/, Warszawy, ż” Ministerstwo 
Opieki Społecznej wprowadza nowe przepisy, 
zaostrzające sankcje karne za bezprawne pobie­
ranie zasiłków. ZUPU w wypadkach stwierdze­
nia pobrania bezprawnie zasiłków mają prawo 
przymusowego ściągnięcia nieprawnie pobra­
nych kwot z doliczeniem odpowiednich procen­
tów', przy jednoczesnem skierowaniu sprawy 
na drogę sądowo-karną.

Zmniejszenie się bezrobocia światowega
Międzynarodowy urząd pracy w Genewie 

ogłosił swą najnowszą s ta tystykę o stanie 
bezrobocia światowego. Jak ze statystyki tej

wynika, po raz pierwszy od początku kryzy­
su gospodarczego zaznaczył się spadek bezro­
bocia. Wzrost bezrobocia w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym stwierdzono w Czechosłowacji, 
w krajach skandynawskich i w Holandji. 

 :©:----------

.dc* •Giełda krakowska.
Kraków 13 lipca. (PAT.). Poza giełdą; Phar 

mą, 2.25 —  dolar 6.20— 6.25 — Londyn 20.60—
20.80 rzwajca rja 173.00— 173.50 Berlin
212— 213.50.

W obrotach prywatnych dolar był wczoraj 
nieco słabszy. W bankach płacono zań 6.15 zł.. 
sprzedawano po 0.25 zl. Bank Polski notował 
w godzinach rannych kuis 0.15 zł. w płaceniu, 
obniżając go później dn 0.05 zl. Na giełdzie 
obroty akcjami były minimalne.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 18 lipca. Dewizy: Kelgja 124.75. 

125.06. 124.41: Holandja 360.00. 301.80. 360.00; 
Londyn • 20.80, 20.05. 20.65; Nowy Jork  6.20, 
6.24. 6.10: Nowy Jork  telegraficznie 6.23,
6.27. 6.10: Paryż ' 35.01. 35.10." 3 1.92: Praga
20.53. 26.59, 26.47: Sztokholm 153.85. 154.60. 
153.10: Szwa.jcarja 173.25. 173.68. 172.82;
Wiochy 47.55, 47.78, 47.32; Berlin w obrotach

Sobota, dnia 15 Uprą ! wrą r,
Kraków (812 3). G. 1130 F ro g n m  nu di.  

bież.; J ! .57 Sygnał rzaoii z W arsz; oraz bej- 
rad z Wirźy Marjaekiej; 12.05 Brzegi. Prasy; 
i kom. miteor.; 12.35 1 'h ty ; 12."5 P/jen. po­
łudniowy- z Warsz:: 15.00 Płyty; 15.25 Kom. 
gospod. 7. Warsz.; 15.50 Wiadoni. wojsk, i strze 
h.-ckie z Wa.i>/..; 1B.IKI Audycja dla chorych" 
zc Lwowa; 16 30 Płyty; 17.00 Pogadanka ak­
tualna z Warsz.; 17.15 Konceit solistów; 1S.15 
Odczyt •/. Warsz.; 18.35 Koncert popularny 
z Ciechocinka; 10.00 „Co słychać "• ś wiecie?"; 
19.15 Rozmaitości komunikaty; 10.35 Program 
na dz. na.-t.; 19.40 Transmisje z Warsz.; 21.15 
Krak. wiadoni bież.; 21.80 Koncert chopinow­
ski z Warsz.; 22.(10 Muzyka tan z płyt; 22.25 
1 ranii-misjr1 7. War.-/..: 22.10 Muzyka lekka;
około 28.80 wiadomości z kraju dla członków 
Polski \j Ekspedycji Polarnej na W ysp ie . Nie­
dźwiedziej (tr. ze Lwowa); 21.00 Hejnał z Wie­
ży Marjaekiej

Lwów (380.7). G. 15.15 „Silc.i Rerum*'; 
15.85 Płyty i Giełda Zbożowa; 15.50 Skrzynka- 
M ojsk. Strzelecka: 16.00 Audycja dla chorych 
w opr. Ks, Kap. M. Rękasa: 21.15 Kącik Tu­
rystyczny; 22.10 Konccit Zespołu Mandoliui- 
stów .,Typngrafja'b

Warszawa (1111.8). G. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze*'; 7.05 Oim 
na-tyka: 7.20 Płyty: 7.25 Dziennik poranny; 
7.25 Chwilka Gospodarstwa Dom.; 7.55 P ro ­
gram na dz. bież. 11.57 Sygnał czasu, hejnał: 
12.05 Muzyka lekka; 12.25 Przegl. Prasy; 12.33 
Kom. incteorol.: 12.35 PD (\ ; 12.55 Dz. piiud  ; 
14.55 płyty; 15.0.5 Wiad. bież.; 15.10 Komun. 
Tnst. Eksport.; 15 15 Płyty; 15.25 Kom. Gosp.; 
15.150 Skrzynka wojsk, strzelecko: 16-00 Au­
dycja dla chorych ze Lwowa; 16.30 BeetlKwen: 
płyty; 17.00 Odczyt - p. t. ...Jak fotografować 
latem"’; 17.15 Konceit solistów z Krakowa;
18.15 ..W rocznice Grunwaldu"'; 18.35 Koncert 
f.opula-rrny; 10.00 Koncert wokalny (p ły ty :  
19.20 Rozmaitości: 10.35 Program na dz. u a s t ;  
10.40 Kwadrans literacki —  ,-Bitwa pod Grun­
waldem": 20.00 Muzyka lekka: 21.05 Dz. wjeez.
21.15 ..Wiadom ogrodnicze"; 21.30 Kem cer*. 
Ciiupinowski: 22.00 Muzyka tan. 7 Ciechocin 
ka: 22.25 Wiadom. sport,; 22.35 Wiadomości 
meteor, i kom. jiolicyjny 22 :0 Muzyka tan.

Ciecliocinka.
Katowice (40S.7). G. 15.05 Kom. gospod.; 

16.30 Skrzynka pocztowa dla dzieci. T
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W  Finlandji  p łon ą  lasy.
Helsinki. (TAT.). W  różnych częściach Fin 

l.-yfitp^zariótowano w ostatnich dniach około 
-OT) Wypadków pożam lasów. Szkody są h. 
znaczne.. Akcja ratunkow a prowadzona jest b. 
energicznie. W  jednym z okręgów w gaszc- 
nhą. ,ogmia, brało udział 10.000 strażników i 

y.plulerży. Tjowode/m pożarów jest. panująca od 
przeszło' 2 'm ies ięcy  posuszą. Stwierdzono io- 

Adnak też parę wypadków umyślnego podpale­
nia. Dwie osoby zostały aresztowane.

K a t a s t ro fa ln y  wylew rz e k  na W ę g r z e c h .
Budapeszt, '(PAT.) Donoszą o katastrofalnych 

w\ lewach rzek Cisy i Maroszu. Wylew Cisy 
dotknął głównie okolice Tokaju i -Cisahired.
Rzeka Marośz wystąpiwszy z brzegów zalała 
obszary na przestrzeni kilkunastu kilometrów.

/

7 osób w kieieckiem zginęło od piorunów.
G W A Ł T O W N A  EURZA NAD K IELCA M I I OKOLICA.

Kielce. (PAT). W  dniu  w czora jszym  nad 
Kielcami i okolica p rz e s / la  -gwałtow na b u ­
rza  z p iorunam i,  w  czasie k tó re j  p iorun u d e ­
rzy ł  w  dom  .lana  B oreck iego  we wsi K ra ino , 
gdzie  zabił jego  żonę i dw oje  dzieci oraz 
spalił dom . W e wsi Celiny p iorun uderzy! 
w dom A n ton iego  K rogulca ,  zabił żonę K ro ­

gu lc a  Marję i dwie córki oraz h a rc e rza  
W a rsza w y ,  Je rz e g o  Cegiełę. Ponad to  p o ra ­
żeni zostal i  trze j harcerze ,  należący  do 34-ej 
d ru ż y n y  h arc e rsk ie j  z W arszaw y .  W szyscy  
trze j zostali przewiezieni do szp ita la  św. Ale 
k s a n d ra  w K ielcach. Burza wyrządziła, zn a ­
czno szkody  w  judu.

W a r s z a w a .  13. '
s tc r s lw o  W. R. i O. 
wyelt p o d rę c z n ik ó w .

17 mil j .  def icytu w budżecie  za  c z e r w i e c
W a rs z a w a ,  13.' 7. (Tc le f .  \vl). D ef icy t  

bu d że to w y  za cz e rw iec  m a  w y n ieść  17 do  
i S n ii l jonów  złotych.

Rada Banku Polskiego.
Warszawa, 13. 7. (TcW. wł.) P a d a  Banku 

Polskiego na ostatnicm posiedzeniu wysłuchała 
sprawozdania z działalności Banku w czerwcu, 
puczem komisarz rządowy w Banku wicemini­
ster Koc przedstawił prace delegacji polskiej 
na międzynarodowej konferencji monetarnej i 
gospodarczej w Londynie.

W Z R O S T  O B I E G U  BA NK NOT ÓW.
W a r s z a w a .  P A T .  B i la n s  B a n k u  P o l-  

(Tc le f .  w l) .  Mini- jp o d rę c z n ik i ,  k tó ry ch  cena  n ie  m oże p rz e -  ' k i e g o  za p ie rw s z a  d e k a d o  l ip c a  w y k a -  
u s ia li lo  w tj \ i iz  n o -  kra.czać z ło tych t rzech .  N ow e p o d r ę c z n i k i ! 71̂ 0 ' v z rc s {_ z a p a s u  z ło ta o 81.9 ty s ię c y  zł.

us iana  w p ro w a d z o n e  w  k la s ie  I. I I  i V L*,° !ill,ny  472.2  m il jo n ó w  zl. Z a p a s  p ic u ie -p rzy s lo so w a n y c l i  do zosi;
■ W  pobliżu Sżęgedu wyłowiono zwłoki dwojga r e f o rm y  sz k o ln ic tw a  ś r e d n ie g o  i po w szc ch  szkó ł  p o w sze ch n y c h ,  a r e n a  ich m a k sy -  
Tizieci. TTiła Tzoki Cisy unoszą wicie zwierząt, nogo. W  z re fo r m o w a n e j  k la s ie  p ie rw s z e j

7 turystów runęło w przepaść.
j/S iedmiu ..turystów usiłujących wspiąć się na 

szczyt, t. zw. ..Czerwonej lgly“ w pobliżu An­
no Messo kolo Genewy, uległo nicsz'’zęśliwp- 

Tlffitf^ l j i B l L P . ^ ^  ęroj z .nich. którzy chcieli 
wspiąć się na szczyt, mimo widocznie pogar­
szających' Asię' ^ w arunków  atmosferycznych, 
spadli zc stromej ściany, pociągając za sobą 
w  300 metrową przepaść po/.Cś1 alych 3-eh tu- 
restów. l?anv odnieśli tak ciężkie, że stan ich 
uważany >(jest za beznadziejny.

H iebeza ieczenstw o  o r o ż ą c s  H i t l e ró w .
Paryż. (PAT.) ..T.e M.din’1 w dłuższych wy­

wodach charakteryzuje sytuację wewnętrzną 
Niemiec i stosunek Hitlera do jego zwolenni­
ków. ty  Niemczech —  pisze dziennik —  nad­
szedł obecnie moment budowy trzeciei Rzeszy 
na ruinach rewolucji narodowo-soejalistycznej.
Hitler d o s k o n a le  zdajo sobie -prawe, z niebez­
pieczeństwa. które grozi jemu samemu osobi­
ście, jak i jego reżimowi. Rewolucja na«-ji.-na-jlacziiŁir1 z propozycjami francuskie/ni. "D e leg a t  
lis tyczna — według oświadczenia Hitlera “ j francuski .louhaux wyraził przekonanie, że, ro-
jest zakończona i dzisiaj powraca on do daw-, |.,oty publiczne nie rozwiązują jeszcze meritum
nych .koncepcyj ekonomicznych i socjalnych, zagadninnhe. a  stanowią jedynie loden z środ-

hńw- zapobiegawczych możliwym konsekwen­
cjom kryzysu bezrobocia. W arto  jednak —  za- 

- cz' ' znaczył mówca — na cel ten poświecić kilka
falą rewolucji,, nuljonów franków.

szko ły  ś r e d n ie j  o b o w ią z y w a ć  m a ją  n o w e
m a in a  m a w m i e ś ć  2 zl. 

 §—

mm iii
przedm iotem  obrad londyńskich.

Londyn, (PAT.) Komisja ekonomiczna r « « - | J w rQ |  w jjpjpjj f ranC U Skle j  W S m W
poczęła dzi-ia.i rano posiedzenie plenarne. Na> , "  ' ; >
porządku dziennym znajduje -ię memorandumj Po li tyk i  D0l3POWBj-
Francji o robotach publicznych, jako środku z o
zapobiegawczym bezrobociu, oraz propozycja 
sowiecka w sprawie zawarcia światowego pak­
tu o nieagresji gospodarczej i rozszerzenia mo­
żliwości wywozu na rozmaite kraje.

Londyn, /PAT.) Na dzisioj-zem posiedzeniu

Paryż. (PAT.) Prasa francuska donosi, 
prace konferencji londyńskiej odbywać się bę­
dą dalej, ale w tempie zwolnieniem, by przedłu­
żyć obecną sesję o kilka tygodni. Należy pod­
kreślić. żo prasa, francuska zmieniła zasadniczo 
swój stosunek wobec Stanów Zjednoczonych w

komisji ekonomicznej delegacja, amerykańska: kwestjach związanych z przebiegiem koniereu
zgłosiła projekt rezolucji, zalecającej jako śro­
dek zapobiegawczy bezrobociu przyjęcie zasa­
dy jak najmniejszej liczby godzin pracy oraz 
zwiększania zarobków w miarę zwiększania się 
produkcji. Postanowiono rozpatrzeć projekt ten

Hitler s tanął dzisiaj wobec poważnego za 
nienia. c /y  uda niu się w dalszym ciągu utrzy­
mać integralną władzę w Niemczech 
będzie zmuszony ustąpić przed 

. k tórą  sam stworzył.

Bankructwo firm y Mosse.
Firma yydnwnicza w Berlinie Rudolf Messo 

wstrzymała we środę wypłaty zgłaszając upa­
dłość. Aktywa wynoszą. S miljonów marek, pas- 
svwa zaś nie zostały jeszcze ustalone. \V tenj 
sposób upadł jeden z dużych dzienników ber­
lińskich ..Berliner TageblatU  o kierunku do 
niedawna liberalnym. Widoczne to już było po 
L . - z w .  ezy-tco, kiedy zawładnęli tom pismem 

- hitlero wcy.- '/.mieniono skład redakcji, a dntyeh- 
•eząsowi w-'S|)4'dpracownicy usunęli się sami. lub 

/jeż: usunięto ich silą. T. Wolff wyjechał do 
Szwajcarii. .V. K err.do  Francji. Podobnie ueży- 

mdli .-inni żydzi. S z e lk o  zmaJ.ua poczytność pis­
m a  a  równocześnie- zmniejszył się dział oglo- 

Mszęniowy. W ostatnich dniach wypłacano gaże 
w-wysokości najwyżej 300 marek.

-«e-

cjt ekonomicznej. Zamiast poprzednich napaści 
i złośliwej k ry tyk i polityki prezydenta Roóse- 
cplta, dziś głosi się powszechnie że d la Francji 
postępowanie Ameryki w sprawach walutowych 
je-t  całkowicie zrozumiale, a zresztą nie może 
być inne. Prasa podkreśla- że opinja francuska 
nie chce przeszkadzać Stanem Zjednoczonym w
'eh olbrzymim eksperymencie finansowym, ma-1  Gniisję now ej 5 %  pożyczki m iejskiej,  opie- 
jjącym na celu ożywienie życia gospodarczegot r a .]ąc s~ę na  p rzep isach  o prze jęc iu  te re n ó w  

przypomina.

dzy  za g ran ic zn y c h  w ynos i  86.1 m il jo n ó w  
zł. P o r t fe l  w e k s lo w y  zm n ie jszy ł  s ię  o 18.2 
m il jo n ó w  do 615.9 m il jo n ó w  zk.a pożyczek  
z a b ez p ie czo n y c h  z a s ta w a m i o 8.8 m il jonów  
do s u m y  98.9 m il jonów . N a to m ia s t  s ta n  
z d y s k o n to w a n y c h  b i le tó w  s k a r b o w y c h  p o  
w iększy!  s ię  o 11.7 m il jo n ó w  do  47.5 m il ­
jonów . Z a p a s  p o lsk ic h  m o n e t  s r e b r n y c h  
i b i lo n u  zw iększy! 'się o 0.6 m i l jo n ó w  
i w y n o s i  o b e c n ie  50 i " p ó ł  m i l jo n ó w  zł. 
O b ie g  b i le tó w  b a n k o w y c h  w zrósł  o 17.(5 
m i l jo n ó w  i w ynos i  o b e c n ie  1.021,4 m il jo ­
n ó w  zł. P o k r y c i e  s ta tu to w e  n ie z n a c z n ie  
s ię  obniży ło .

Warszawie odroczono ratę coż^czki.
W a r s z a w a ,  13. 7. (Tclef .  w ł) .  W  l ip c u  

p rz /ą ta d a  p ła tn o ś ć  r a ty  7 p roc .  pożyczki ,  
za c iąg n ię te j  p r z e z  m a g is t r a t  w a r s z a w s k i  
w  A m e r y c e  w  w y so k o śc i  400.000 d o la ró w .  
M a g is t ra t  zw róc i ł  s ię  do  f in a n s i s tó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h  o p r o lo n g a tę  r a ty  z por .  od n 
I r a d  ności f in an so w y c h .  A m e r y k a n ie  zgo­
dzili s ię  n a  o d ro c z e n ie  p ła tn o śc i  do p a ź ­
d z ie r n ik a .

NO W A E M ISJA  NA 5 M ILJONÓ W .
W a rsz a w a ,  13. 7. (Tclef. wł.). Magistrat, 

s to łeczny  p od ją ł  s ta ra n ia ,  p rzy g o to w u ją ce

i przypomina, że analogiczny metodę inflacji 
idetyłko Anglja, ale i Francja przeprowadziły 
swego czasu u siebie. Ameryka nie protestowa­
ła wówczas przeciw takiej polityce pieniężnej 
Francji.

rozstrzygnie o losach partji I większości rządowej.

• • .• ”'A '  v- ’ ----—  ©Cr----------. . . . . .  c

Pakt czterech będzie 15 b. m. podpisany.
Berlin, (PAT.) Korespondent paryski ..D. A. 

ZA donosi powołując się na koła- poinformowa­
ne, że podpisanie paktu 4-ch nastąpi z końcem 
b. m. w Rzymie. W pewnych kołach paryskich 
utrzymują nawet, że podpisanie odbędzie się 
już w najbliższych dniach.
‘ Londyn, (PAT.) l a k  się dowiaduje Biuro 
.Reutera podpisanie paktu 4-rech nastąpi wj 
.Rzymie dnia 15 b. m.

• i
Paryż. (PAT.). Dziś w Pa ryż u nastąpi otwar 

cio kongresu francuskiego stronnictwa socja­
listycznego. Kongres wzbudza- w npinjj duże 
za interesowanie, gdyż uchwale jego będą mia­
ły prawdopodobnie decydujące znaczenie dla 
dalszych losów stronnictwa, a w konsekwencji 
dia dzisiejszej większości parlamentarnej we 
Francji. Nieporozumienia, które wstrząsają 
stronnictwem, mają. glęleze podstawy. Źródłem 
ich jest kryzys, który przeżywa II. Międzyna­
rodówka, a który znajduje swe odbicie w prą­
dach wstrząsających socjalizmem europejskim 
w poszczególny eh jego ośrodkach narodowych. 
W  lenie francuskiego stronnictwa socjnlistyęz 
nogo powstały 3 grupy, różnie zapatrujące się

na stosunek socjalistów do roli stronnictwa 
w parlamencie, a  w szczególności w spiawie 
przyjęcia przez nie udziału w głosowaniu nad 
budżetem. Jedna grupa ortodoksyjnych socja­
listów, n a  czele której stoi Paul Faure, usiłu­
je przeprowadzić, na  kongresie wniosek potę­
piający większość grupy parlamentarnej, któna 
zdecydowała się glosować za ..budżetem bur- 
żuazyjnym“ , d ruga grupa. Renaudela, wycho­
dząc 7,  założenia pntrjotyc-znego. przeciwna 
jest rozbijaniu lewicowego kartelu parlamen­
tarnego i obaleniu w 'rezu l tac ie  rządu Dala- 
diera. Wreszcie * 8  g rupa reprezentuje k ieru­
nek
‘3 *

bolszewizujący.
t

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
Ii ś w i r  k

0 0 M K A T O L I G K  i

paź? s u m m o  ii

lig prawa FUidSUW w
Warszawa 13. 7. (Tclef. w Li. w  

spodziewają ' sic  p r z y b y c ia  komitetu

Od środy dnia 12 lipca 1933.
W ielk i  p o d w ó jn y  p r o g r a m

Gdańskuj 
eksper

tów z Anglikiem Cara na ezele. mającego za­
jąć się rewizją 'umowy polsko-gdańskiej, za­
warte j w październiku 1920 r. Rewizji mają 
ulec przepisy, dotyczące zmiany obyw ate l­
stwa. Chodzi o to, hy obywatele polscy ko ­
rzystali z takich samych praw przy nabywaniu j 
obywatelstwa gdańskiego, z jakich korzystają 
obywatele niemieccy. Do Gdańska nrzyby? kie 
równik referatu gdańskiego w Min. 8 praw 
źaigr. Lubieński, tudzież eksperci Min. Skarbu 
1 Min. Przemyślu i Handlu.

Lot w łoskiej eskadry.
Warszawa 18. 7. (Telef u lż .  Eskadra ltV- 

(Itoplanów włoskich wystartowała o godz. 
14.3(1 według czasu brytyjskiego, w kierunku 
Shediac w prowincji Nowy Brunszwik w K a­
nadzie.

LINDBERGH ZANIECHAŁ STARTE.
Saint Jean (Nowa Ziemia) (PAT.) Pułkow­

nik T.in.lbergh. k tó ry  zamierza! , wystartować

D r a m a t  p. t.

Sensacyjny

GRAJ CYGANIE f f

(w roli @1. Marta Eggerth)
Si.

PIEKIELNY WYŚCIG
(W r©l? głównej BśSly S«ilivan)

u

Dwa wvświetlenia w dnie powsz. o <rodz. S*MO i o 7*30 W niediiele i święta także o rodzini. 3.30

Rewind>Kacja dokumentów z Rosj i .
W arszaw a, 13. 7. (Tclef .  wl). W  n a d ­

chodzącym tygodn iu  p rz y b y ć ,  m a Iran-

Ciągnienie 3-ciei  k lasy laterj i  państw.
Mkirszawa, (PAT.) Dzisiaj, w pierwszym 

dniu ciągnienia 3-ej klasy 27-ej Polskiej Pań- 
twowej Lolerji Klasowej główniejsze wygrane

S|)ur( a k tó w  daw nych  z L e n in g ra d u  w  je -  i padły n a  numery następujące: 20.000 zl. wygrał 
dnym  wagonie: ko le jo w y m . Są to  o s ta tn ie
d o k u m e n t y ;  p o d l e g a j ą c e  zwro towi .  (1 eA' .

P U S T K I  W  T E A T R A C H  R E W JO W Y C H .

' Warszawa, 13. 7. (Telef. wl.). Z pow odu
dzi-inj do Cantwright. celem powitania e s k a - i ,nateJ f rekw encj i  fealrów- rcwjow-yclt w /M o- 
dry  hydroplanów włoskich, musiał zaniechać, licy. b ę d ą  one zam k n ię te  przez czas .w aka-
tego  zamiaru 
sferycznych.

powodu złych warunków atmo-

ur. 101500, 13.000 zł. nr. 2.503.5 
144,378. po 3.000 zł. nry: 67-100, S21S2 
1104SS. \ ‘ ’ l
Zmienna tandsncja na g iełdzie walutowe!

Warszawa, 13. 7. (Telef. wl.) Na giełdzie j 
tendencja dla kursów przeważnie słaba, zwłasz­
cza dla dojara. Mocniej kształtowały ,-ię kur­
sy ua  Zurych, Londyn i Sztokholm. Na giełdzie

państwowych.
Obligacje mają, b y ć  w ypuszczone  n a  su ­

mę 5 miljonów zł.

Ekspertyza szkie letu znalezionego 
w Tatrach.

Zakopane. (PAT). IV zw iązku  z zna lez ie ­
n iem  sw ego  czasu  po s t ron ic  czechosłow ac­
kiej szkieletu jakiejś kobiety, d o w ia d u je m y  
się. że m a tk a  zaginionej swego czasu tu­
rystki Hirschówny, j a k k o lw ie k  miała duże  
■wątpliwości co dn id e n ty cz n o śc i  zna lez io ­
nych  sz cz ą tk ó w ,  zwróciła, sio z p ro śbą  o nau 
kową ekspertyzę do prof. Olbrychta w Kra­
kowie. E k s p e r ty z a  d ra  O lb ry ch ta  w y k lu cz a  
identyczność szczątków z osoba zaginionej 
p. Hirschówny. E k s p e r ty z a  w y k a z a ła  n a to ­
m ias t  pew ie n  szczegół,  k tó r y  m oże p rz y c z y ­
n ić  się do  zidentyfikowania zwłok. S zczegó­
łem ty m  je s t  niezw ykle rzadko spotykana 
budowa czaszki, a p rzedew szys tk iom  g ó rn e j  
szczęk i,  n iep ropo rc jona ln ie  w y su n ię te j  k u  
przodow i.

SPŁOSZONY KON NA KRUPÓWKACH.
Zakopane. (PAT.). Dzisiaj w godzinach 

przedpołudniowych na dziedzińcu przy t. zw. 
Księżówce. pozostawiony bez opieki koń z a ­
przężony w wóz, spłoszył się i wypadłszy w 
szalonym galopie na drogę, pobiegł ulicą Cha­
łubińskiego, na Krupówki, tratu jąc po drodze 
kilka osób, z których jedną musiano przewieźć 
do szpitala. Na szczęście potłuczenia okazały 
się powierzchowne i nie niebezpieczne. Spło­
szony koń  z trudem został opanowany dopie­
ro w samem centrum uzdrowiska,

• «oo------
Warszawa 13. 7. (Telef. wl.). Ze strony 

Sowpoltorgu podjęto rokowania ze Stowarzy­
szeniem Mechaników Polskich w sprawie za­
konu wiekszei ilości obrabiarek dla 7S8R.

T o  K a m f t n i c c i u  f c r o n i & i .

Wyjazd Ks. Metrop. Sapiehy.
TY dn iu  w czo ra jszym  w y je c h a ł  Ks. Me­

tropo li ta  S ap ieha  zagran icę .  •»
—o—

ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU NA 
MAŁYM RYNKU. W znanej sprawie tragiczne 
go wypadku, jak i zdarzył sio skutkiem oberwa­
nia gzymsu w jednej 7. kamienic przy Małym 
Rynku w Krakowie, a którego ofiara padła śp- 
Raehwalówna, uczcnica gimnazjum państwowo 
go —  wiadrze sądowe podjęły dochodzenia, usta 

i leniu, kto ponosi winę. Onegdaj. sędzia śiedozy
1 0 . 0 0 0  zł., ur.j ją_o-o rejom 11 przy s ą d z i e  okręgowym w Krako-

cyj. prywatnej 
do 6.20.

m arka 210, funt 29.80, dolar 0.17

wie zawiadomi! ojca zmarłej glmttiazjalietki p. 
Raehwala. że w sprawie karnej przeciw właści­
cielom domu. o występek z art. 230 kod. kam . 
('nieumyślne spowodowanie śmierci człowieka) 
—  postanowił na wniosek prokuratora sądu 
okręgowego umorzyć śledztwo. Przeciwko te­
mu postanowieniu, zastępca- prawny rodziny 
zmarłej adw. dr. Bartlik wniósł do Sądu okrę­
gowego odpowiednio umotywowane zażalenie.

\
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J *„Zbudzeni ze snu'
Tem  się tłumaczy, że w latacli n ieurodzaju , c ie r­

p ie li  głód i u m ie ra l i  setkami. Pozostali przy życiu nie 
rob ili  sobie sk ru p u łó w  i pożerali swoich bliźnich, 
jak  typowi kanibale .  Czasami powodem głodu b \ l  
b rak  ry b  w opływających Orofcne wodach morza. 
Jed y n em  zwierzęciem domowem wyspiarzy była 
Świnia, w zrasta jąca  w s tan ie  półdzikim, gdyż ni" 
zadawali sobie trudu  hodow ania  jej. Ś rodki ich 
były zatem bardzo  ograniczone, co tlómaczy. dlaczego 
ludność n ie  była zbyt liczna. P rzyczynia! 's io  do tego 
i sm utny  zwyczaj zabijania  niemowląt, k tórych nie 
można było wychować.

Tradyc ja  n ie  mówiła, w jaki sposób dostali sic 
na  wyspę, jakko lw iek  wierzyli, żc p rzebyw ali  na 
niej zawsze. Mieli pew ien  zmysł p iękna  i swoją 
poezję. Zwłaszcza w czasie uroczystości śpiewali 
p ieśni w języku, k tórego  sami nie rozumieli, a który 
mial być językiem  ich przodków. N iektóre z ich zwy­
czajów były ba rdzo  dziwne i rzecz, dziwniejsza, żc n ie  
mogli podać, skąd  się wzięły. Moim zdaniem, które  
i Bickley podzielał, byli oni / .degenerow anym i potom ­
kam i jakiegoś potężnego i cywilizowanego szczepu, 
k tó ry  wygasał i ginął w sk u tek  wyczerpania  się i m a ł­
żeństw między rodzinam i. Wistocie, jakko lw iek  przy­
pom ina li  oni innych Polinezyjczyków, mieli- jak ieś  
dziwnie p ię tno  starożytności. Odnosiło się w rażenie , 
że znali daw ny  św ia t i jego tajemnice, chociaż teraz  
iuż o n ich zapomnieli. Również i ich .język, k tórym  
z czasem nauczyliśm y się dobrze  władać, był m uzy­
kalny, wyrazisty  i bogaty.

Muszę zwrócić u w a g ę 1 h a ^ j e d n ą  okoliczność- 
W czasie p rzech ad zek  moich po wyspie natrafiłem  na 
o lbrzymie rozpadliny, z k tó rych  pew ne miały ze sto 
yardów  średn icy  a p ięćdziesią t  s tóp ' głębokości — 
i to nie w w arstw ach  aluwialnych te renu , ale w litej 
skale . Nic wiem, co to była za skała , gdyż żaden 
z nas n ie  był geologiom, przypom ina ła  jednak  z wy­
glądu granit.  Na pew no  nie był to koral,  ale jakaś 
formacja p ierw otna. U

Kiedy zapytałem Maranie, k to  zrobił te d /huw , 
wzruszył tylko ram ionam i i odrzekł, ż e 'n ie  wie. ale 
że ojcowie jego mówili mu, że zrobione były przez 
spada jące  z nieba kamienie. ' To nasunę ło  mi na 
myśl m eteoryty. W spom nia łem  o nich B ickleyow i. 
k tóry  wybrał się ze mną. aby oglądnąć rozpadliny.

—• Gdyby to  były m eteory ty  — rzeki — które  
ongiś spadły  n a  ziemie, to ś lady ich pozcstaćhy 
m usiały  na dn ie  rozpadlin . Z wyglądu p rzypom inają  
jednak  te dz iu ry  raczej miejsca, w których wybuchły 
jak ieś  pociski, co jest. rzecz p ros ta  niemożliwością, 
jakko lw iek  n ie  wiem, w jaki inny sposób możnaby 
sobic wytłómaezyć' pow stan ie  takich  kra te rów .

Potem  powrócił do swoich zajęć, gdyż nie  l u ­
bią] zajmować się w ykopaliskam i i w szelkie  antyki 
m ato  go in teresow ały . Bickley żył tylko te raźn ie j­
szością, gdyż ani p rzeszłość ani przyszłość nie miała 
dla niego żadnej wartości.

Pon iew aż  byłem bardzo ciekawy, skorzystałem  
z p ie rw sze j sposobności, aby zejść n a  dno jednego  
z takich  k ra te ró w , zab ie ra jąc  ze so-ba ■ kilku  tu b y l­
ców z d rew n ian o m i narzędz iam i. Znalazłem  tu 
m iek ą  ziemię, w’ k tó re j  kazałem  kopać- Po pewnym 
czasie ukaza ł się moim oczom kam ień, podobny do 
m a rm u ru  i zupełn ie  nie przypom inający  z wyglądu 
skały, w k tó re j  znajdow ała  się rozparł lin a Po szcze­
gółowych oględzinach okazało się, że była to  p iękn ie

rzeźb iona  płyta, przyozdobiona podobiznam i linci 
i kwiatów. Znalazłem  rów nież  w ziem i marmurowy 
r ę k ę  kobiety, w span ia łe  odtw orzoną i należącą w i­
docznie do posągu, k tó ry  m ógłby być dziełem  n a j ­
sławniejszego greckiego artysty. Rzecz ciekawa, na  
trzecim palcu tej r ę k i  znajdow ała się podobizna p ier­
ścienia, na  nieszczęście o y a ta r ty m  ry su n k u .

Włożyłem rę k ę  do kieszeni, ale  poniew aż noc 
szybko zapadała , n ie  m ogłem  prow adzić  dalej^ p o ­
szukiwań i odsłonić całej płyty. K iedy  nazajutrz, 
p ragną łem  powTÓeić do pracy, M aram a oświadczył mi 
grzecznie, abym tego nie  czynił, gdyż, zdaniem  k a ­
płanów, w ykopyw anie  z ziemi ukry tych  -w n ie j 
przedm iotów  budzi gniew- bogów i sprow adziłoby  na  
mnie nieszczęście.

Kiedy up ie ra łem  się, rzek ł  mi, że m uszę iść 
sam. gdyż żaden z tubylców n ie  bodzie m i tow a­
rzyszył. prosił mnie jednak ,  abym tego nie czynił. 
To było powodem, dla k tórego, rozczarow any i ro z ­
żalony, m usia łem  dalszych poszukiw ań zaniechać.

ROZDZIAŁ V.

Ucieczka.
Ta kam ien n a  płyta rzeźbiona  i m arm urow a  

re k a  pobudziły  w wysokim stopn iu  moją w yobraź­
nię. Co miały oznaczać? W  jak i sposób dostały s ię  
na dno rozpadliny, o ile n ie  były częściami sk łado ­
we ni i jakiegoś budynku  i jego ozdób, k tó re  zn isz­
czały w sąsiedz tw ie?  Płyta, k tó rą  odsłoniliśmy tylko 
na  malej p rzes trzen i ,  była zbyt w ielką, aby mogła 
pochodzić z jakiegoś o k rę tu ;  ważyła zapew ne wielo 
ton. Co więcej, ok rę ty  n ie  >• oz wożą po świecie po­
dobnych rzeczy, a jeśli M aram a mówił p raw dę , n ik t  
n ie  odwiedzał tej wyspy w ciągu ostatnich dwustu, 
lat.

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i - .
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PIEŚNI KOŚCIELNE
dla użytku organistów i chórów kościelnych
we wzorowem  opracowaniu T O M A S Z A  F L A S Z Y .

Jedyne i najw iększe w  Polsce w ydaw nictw o odpowiadające przepisom  
dla m uzyki Kościoła katolickiego.

1) Śpiewnik kościelny katolicki, najw iększy podręcznik dla organistów  
i chórów kościelnych na 1 głos z organem, lub na 4 głosy m ieszane 
z organem lub bez, w  3 częściach (około 400 stron). • ,

Część T zawiera: Pieśni adwentowe, kolędy (przeszło 200), 
pieśni postne, Wielkanocne i na Wniebowstąpienie Pańskie 
razem 320 pieśni . . . . s Cena zł. '9 .—
Część II zawiera: Pieśni do Ducha Św,, do św. Trójcy, 
do Pana Jezusa, na Boże Ciało. Hymni Sacri, do Serca Pana- - 
Jezusa, do Matki Boskiej, Godzinki, Litanje Koronki etc.
razem 320 p i e ś n i ...................................................................... Cena zł. 9.—
Część III zawiera: Pieśni przygodne, żałobne, do świętych 
Pańskich, Msze (przeszło 30), nieszpory, hymny etc. przeszło
400 p i e ś n i ................................................................................Cena zł. 12.—

Oprawna każda część drożej o zł. 1.30 
Tekst do każdej części oprawny po . . , f . z t. 2 .—.

2) Teksty do II i III części razem oprawne . . . *' . zł. 3.90
3) Zbiór kolęd na chór m ęski (zeszyt II) partytura . zł. 3.—

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . zh  1-50
i 4) Zbiór pieśni kościelnych na cały rok, na chór m ęski, partyt. zł. 3.50

— Glosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zł. 1.75
5) Zbiór pieśni żałobnych na chór m eski, partytura . , . zł. 3.—

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . 7  , zł. 1.50
6) „Pasterzu^ duet z tow. org. i skrzypiec ad hb. . . . z ł .  — .80

! 7) „W ieniec pieśni i p iosenek“ na 3 głosy m ęskie lub żeńskie,
'' zeszyty I, II, III. Każdy zeszyt po . • . z ł .  2 .—

Pieśni i h ym n y  kościelne na chór mieszany.
Ł W ielk ie  W ydawnictwo Jubileuszow e w 8-miu zeszytach.

1) P ieśn i adwentowa (w  druku).
2 ) Zbiór kolęd na chór m ieszany part. i glosy . . . . z ł .  12.—
3) P ieśn i postne, w ielkanocne i na W niebow stąpienie (w druku).
4) 5) P ieśn i do Ducha Św., do Najśw. Sakramentu i do Najśw,

Serca Pana Jezusa. Responsorja na Boże Ciało, partytura ,
Głosy: Sopran —  Alt, Tenor, Bas, każdy zeszyt po

6) P ieśn i do Najśw. Panny Marii, 38 p ieśn i, partytura -
' Glosy: Sopran — Alt, Tenor. Bas, każdy zeszyt po . * ,

7) P ieśn i przygodne (w druku). 1
5) P ieśn i po ślubie, hymny narodowe i pieśni żałobne (w  druku).

Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

t o t o t o a m s s & t o m t m  9 4  m m s m t o t o  o u n t
o ©  m

P o p ie ra ją c  p r z e m y s ł  krajowy,  p r z y c h o d z i c ie  z po m o cą  b ez rob o tn ym !

( t

zł.
zł.
zł.
zł.

4 .—
1.75
3.50
1.50
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WYTWORNIE

w MELOWIE i.CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą ;  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze] 

jakośc i: w wykonaniu różriorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
■ "  © ©

to to

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIIT1A
O D L E W N I E  D Z W O N O W

B R A C I  r E L C Z Y Ń S K t e n  L U D W I K A  r U C Z Y Ń S K I E S O I S h l
W PRZEMYŚLI]W KAŁUSZU 

ni. Króla lana Sobieskiego 23. ul. Krasińskiego 63.

Ceny n ajn iższe .

Dostarcza dzwony wszelkich 
i rozmiarów i tonów, według  

n a j n o w s z y c h  szablonów  
francuskich.

Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p łata  ratam t.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O głoszenia zw ykłe za wiersz m ilimetrowy  
Nadesłane ,  ,  -
Komunikaty po kronice „ .

na 1-szei

10Drohne za wyraz, . . ............................
Układ tabelaryczny e 50°/t drożej. 
O głoszenia zam iejscow e o 30®/* drożej.
Za zastrzeż-esie m iejsca dolicza s łę  25 proc.

gr.

W id a w ę *  za i : l r̂r. od po w. X . Holekia, Redaktor odpowiada. Dc Józef .WarohałowskL Drukarnie «,Głow Narodn" pod *§rx, B, T erki


